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Prenumerata miejscowa: 
1.80 Zip. w agenturach miejseo 


poczcie lub u listowego miesięcznie 2,13 Złp., dla 


Gd., do Francji 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent. 


Rachunek bieżący: Bank Pewiatowy Grudziądz, Bask Związku 
Spółek Zarobk., Denziger Privat-Aktiogbank Gdańsk | Grudziądz, P. K. 
K P. Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańsk ar. 2980. Konto pocztowe: 
Miejsce płatnosci 


Kasa Oszczędmości, Oddział w Poznaniu nr. 201 193. 
wykonania Grudziądz. 


Przy odbiorze w skspedycji 
ch miesięcznie 1,85 Zlp., przez. 
pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,065 Zlp., wprosi na 
W. M. Gdańska 
2,5 Guld. Gd. — ży opaską w Polsce 8,50 Złp., do Gdańska 4.00 Gnld. 
8 fr., (3 wysyłką co 2-gi dzteń 14 fr). do Anglii 5 shil 
W razie nieprzewidzianych wypad- 
ków, jak strejki, przeszkody techniczne i. t.d. prenumeratorzy nie mają 
prawa żądania niedostarozonych numerów, lub zwrotu prenumeraty. 


(GAZETA POMORSKA) 
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. .. 
. . 


GŁOS POMORSKI 


Numer pojedyńczy 10 gr. (Numer niedzielny 15 or. 


Ogloszenia s Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłesze- 
miowym na etronie S-łamowej 8 groszy w dziale reklamowym na 


łam. przed tekstem ow, wśród tekstu 35 


z8 
wierez m/m. S-łam. w dziale ogle 


grosy, dla W. M. G 
0,10 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,66 Guid. Gd., w tekscie 
0,40 Guld. Gd., za tekstem 0,81 Gnid Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad: 


reszty zagranicy |1O0%je nadwyżki. Za tłomaczenia 20 proc 


nadwyżki. — Rachanki aa natychmiast płatne. — Administracja ale, 
przejmsujo odpowiedzialności za terminowa umieszezenia ogłoszeń. 


*; Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. * % "* 


Dyrektor przyjmuje Od godz. 10-taj do il-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje ed godz, ll-tej do i2-tej w południu. 


a Inipit | Grudziądz, niedziela, dnia 27-go lipca 1924. Telefon nr. 50 i 51. |. 


Stanowisko Anglji wobec Ligi Narodów. 


Londyn A. W. 26. 7. Lord Parmoore w Izbie 
Lordów motywowai swe wystąpienie, z którego wynika- 
io, że rząd angielski nie może się zdecydować do paktu 
gwarancyjnego Ligi Narodów, rząd angielski nie może 
się zohowiązać do kraków, na któreby się nie zgodziły 
aominja. Projekt był poddawany ostrej krytyce. 

W komisji obrony Imperjum Brytyjskiego pakt gwa- 
rancyjny opiera się na ieorji, że trzeba wyiężyć sily, 
aby dążyć do porozumienia i zbliżenia tego, przez któ- 
re zyskałoby się Dominja. 


Przemawiał następnie lord Robert Cecil, oświadczył, 
że jest obawa osłabienia stanowiska Ligi Narodów przez 
przeszkody wysuwane ze strony dominjów, które są jed- 
nak do przezwyciężenia. Punktem kulminacyjnym po- 
siedzenia była mowa Baifour'a, który przemawiał w obro- 
nie paktu Ligi Narodów. 

Oświadczył on między innemi, iż Anglja jest zain- 
teresowana we wszystkich częściach świata i dlatego 
właśnie Anglja więcej niż kto inny może się przyczynić 
do wzrostu znaczenia Ligi Narodów. 


W Grecji utworzono nowy gabinet. 


Ateny 25. 7. (Pat.) Gabinet ukonstytuował się. So- 
wulis objął prezydenturę, Riissos — sprawy zagraniczne, 
Katesakis — sprawy wojskowe. Nowy gabinet, który 


spotkał się z życzliwem przyjęciem w greckich kołach 
politycznych, przedstawi się zgromadzenin narodowemu 
w dnia 28 lipca b. r. 


Lord Parmoor o bezpieczeństwie Światowem. 


Londyn 25. 7. (Pat.) Na wczorajszem posiedzeniu 
izby lordów zabrał głos lord Parmoor. Zaznaczył on, 
że nie „może być mowy o bezpieczeństwie światowem, 
zanim nie zostanie osiągnięte porozumienie powszechne 
w sprawie rozbrojenia. Mówca uważa, że projekt paktu 


gwarancyjnego, opracowanego przez Ligę Narodów nie 
daje żadnych gwarancji istotnego ograniczenia zbrojeń. 
Lord Balfour w przemówieniu swojem dał wyraz prze- 
konaniu, iż narody powinny zawierać odrębne układy 
w sprawiełwzajemnych gwarancji bezpieczeństwa. 


Stanowisko narodu francuskiego wobec konferencji. 


Paryż 25 7. (PAT.) Agencja Havasa ogłasza nn- 
stępujący komunikat: Francuska opinia publiczna, czują- 
ca i myśląca po francusku daje od samego początku 
konferencji londyńskiej dowody cierpliwości, umiarkowania 
i dobrej woli 

Nikt też we Fraucji nie wątpi, iż osiągnięte zostanie 
w l.ondynie porozumienie. Delegacja francuska mimo 


nspotykanych trudności stale w czasie prac komisji usiłuje 


wniknąć w motywy, jakimi się kieruje strona przeciwna, 
oraz tezy, jakis są przedmiotem obrad. 

Premjer Harriot pracuje niezmordowanie, w celu 
osiągmięcia takiego rozwiązania, które mogłoby zadowolić 
zarówno rząd angielski, jak: i finansistów, a któreby 
równocześnie nie naruszało praw Francji wynikających 
z traktatu wersalskiego. 

e a] 


Zamach na króla i Pasicza w Białoorodzie, 


Wledeń, 25. 7. (PAT). Wiedeńskie biuro korespondencyj- 
ne donosi z Białogrodu, że pólicja wykryła szeroko rozgałę- 
ziony spisek, na czele którego stał szef sekcji rosyjskiej ju- 


gosłowiańskiego ministerstwa spraw zagr. Tarasiewicz. Re- 
wizja, przeprowadzona u niego wykazała, że przygotowano 
zamach na króla | Pasicza. 


Rozpoczęcie kontroli wojskowej w Niemczech. 


Berlin, 25. 7. (PAT). Przybyła tu komisja międzysojuszni- 
cza. mająca wykonać kontrolę wojskową w Niemczech. Pro- 
wadzi ona obecnie rokowania z władzami niemieckiemi co do 
programu kontroli, którą prawdopodobnie ukończy w listopa- 
dzie. Rząd niemiecki pragnąłby jednak zakończenia tej kontro- 
li już dnia 30 września i w tej sprawie pertraktuje z państwami 
sojuszniczemi. 


Paryż. 25. 7. (PAT). „Petit Parisien“ donosi z Londynu, 
że za zgodą przewodniczących delegacji Mac Donald, wysłu- 
chawszy opinii Komisji prawników w tej sprawie. zwróci się 
do rządu niemieckiego, aby był gotowy do wysłania swoich 
delegatów do Londynu. 


San Paulo dalej w rękach powstańców. 


„ Wiedeń, 25. 7. (A. W.) Donoszą z Buenos Aires, że 
mimo ogromnych wysiłków wojska rządowe nie zdoła- 
Miasto ucierpiało w 
Zniszczone są wszystkie 
główne gmachy, między innemi pałac gubernatora. Po- 


ły dotychczas odbić San Paulo. 
walce przez bombardowanie. 


dobno wszyscy cudzoziemcy opuścili miasto przed bom- 
bardow aniem, 


Paryż, 25. 7. PAT). Ambasador brazylijski przesłał Ha- 
vasowj notę, w której stwierdza, że wojska związkowe zāję- 
ły Sarocaba w pobliżu San Paulo. posuwając się naprzód w 
kierunku pozycji powstańców, przyczem zdobyłv wiele kara- 
binów maszynowych i wzięły 100 jeńców. Powstańcy cofają 


się stopniowo, opuszczając pozycję. 


Reichstag przybiera postawę wyczekującą. 


Berlin, 25. 7. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu reichsta- 
gu Faehrenbach, przewodnicz. stronnictwa centrum odczytał 
w imieniy stronnictw rządowych deklarację. stwierdzającą, 
b stronnictwa popierajace gabinet uważają obecną chwilę za 
niewłaściwą do prowadzenia dyskusji nad polityką zagrani- 
cią rządu. 
| Z tego powodu stronaictwa ograniczają się do stwierdze- 
aia, iż aprobują politykę gabinetu Marksa, który 
postawil sobic za zadanie rozwiązanie kwestji odszkodowań 
na podstawie zaleceń rzeczoznawców. W tem miejscu po- 
słowie narodowo - socjalisiyczui przerywają mówcy okrzyku- 
ina: zdrajcy stanu! Wykonanie raportu rzeczoznawców — mó- 
wi] Faelrenbach — jest jednak zależne od porozumienia terc- 
mów okupowanych przęz obce władze okupacyjne wojskowa 


1 administracyjne oraz od uzyskania przez Niemcy gwarancji 
bezpieczeństwa przeciwko ewentualnym zamachom na ich sa- 
modzielność. Pozatem spłaty Niemiec winny być dokonywane 
tylko w tym stopniu, aby przez to nie obniżył sie poziom życia 
narodowego Niemiec, oraz, aDy waluta niemiecka nie doznała 
powtórnych wstrząśnień. Kończąc swe przemówienie, Faeh- 
renbach qświadczył, iż rozwiazanie kwestj! odszkodowawczej 
może nastąpić wyłącznie w drodze obopólnej umowy. W dys- 
kusji. jaka sie wywiśzała z kolei zabrał głos kanclerz Marks, 
oświadczając, iż wobec obecnego położenia międzynarodowe- 
£o, a zwlaszcza wobec trwania konferencji londyńskiej, której 
wyniki nie są jeszcze mant, rząd Rzeszy nie uważa za wska- 
zane brać udział w szczegółowej dyskusji nad zagadnieniami, 
mającemgi związek 4 polityką zagraniczną Niemiec. 


Ofenzywa sowietów. 


Grudziądz, 26 lipca. 


Komuniści rosyjscy mie zrezygnowali bynajmniej z4 
swych mrzonek o opanowaniu Świata przez ideę bolszes 


Po dhugich i gorących obradach na V kongresie III. 
Międzynarodówki zdecydowano sie na uczynienie gune- 
ralnej ofenzywy ekspamzywnej na Europę, w związku z 
uroczystościami rocznicy wypowiedzenia wojny Świato* 
wej. 

Postanowienie zapadło. Bolszewja podejmuje szturm 


ostateczny do burżuazyjnych okopów starej Europy!” 


Nioch żyje rewolucja, niech żyje głód, nędza, czerwony 
terror i wolna miłość! 

Teraz tylko chodziłoby o wykonanie. 
stkie strony komunikaty i okólniki. 

W jednym z nich czytamy: „Komiutern postanowil 
— zorganizować miedzynarodowy tydzień wałki z woj- 
ną imperialistyczrną i socjałzdradą. Tydzień ten należy 
rozpocząć 27 lipca I zakończyć 4 sierpnia”. 

A wiec od 27 lipca do 4 sierpnia wytężona perfidyjna 
machinacja morderców sowieckich będzie siata miena 
wiścią i terrorem, propagując kult rewolucyjnego społer 
czeństwa. 2 

Zamało im tego, co dotychczas zrobili! i 

Choćby w Polsce w ostatnich czasach co dzień do 
noSzoneo o jakimś zamachu na prochownie czy warszta- 
ty wejskowe, inspiracja szła zawsze z Rosji. 

Kitka tylko dat z przeszłości niedalekiej, przeżywa» 
nych na ziemiach polskich, niech wzmocni naszą czuj 
ność: próba wysadzenia prochowni lwowskiej, piekielna 
maszyna Dietricha i Sołoneńki, która unieszkoditwił prze 
chodzący robotnik, zamach na prochownię w Kamienicy. 
pod Bielskiem, zamach w Bytomiu, zamach w Przemy* 
ślu. Niema prawie dnia. by władzom naszym nie wpa- 
diy do rąk szajki szpiegowskie i terorystyczne, kiero» 
wane ręką złego sąsiada. 

A dowodzi nawet do tego, że „sekretarz“ poselstwa 
bolszewickiego — kłedy po ukradzeniu papierów powo- 
jennych został przytrzymany przez urzędnika policyj- 
nego, bije go i znieważa! 

A wszystko to się działo przed wydaniem okólnika 
o ekspanziji bolszewimu, o tak zwanym „tygodniu bolsze= 
wickim 

Dziś bolszewicy zmienili swą taktykę. Jak mówią 
telegramy, bolszewicy doszli do przekonania, że taktyką 
jakiej dotąd używali, do niczego nie doprowadzą, że w 
ciągu ostatnich miesięcy, ludność zdemoralizowała się i 
tylko za pomocą terroru można podtrzymać pojęcie siły 
i trwałości władzy sowieckiej. 

A na zewnątrz też zmieniły się metody postępowa:* 


Z całości instrukcji wynika, że rocznicę zorganłzo= 
wać należy tak, by masy robotnicze zrozumiały, że cho 
dzi tu nie o „zwykły pacyfizm“, który wyraźnie będzie 
początkiem wojny — domowej! Jednem z głównych za- 
dań organizatorów „tygodnia*.ma być niedopuszczenie 
do tego, by rocznica „zamieniła się w patrjotyczno-set= 
tymentaina demonstrację pacytłstyczna*. 

Więc wszystkiemi możliwemi sposobami agitują zło-= 
tem, słowem i terrorem... 

Znamy odpowiedź prezydenta Stanów  Ziednoczo”= 
nych w związku z uznaniem Sowietów przez Anglję, 
znamy list Dąbala, a łakżesz znamienny jest dzisiejszy 
telegram z Borlma: 

„Berliner Bórsen-Zeltung" donosi ną podstawie 
autentycznych informacji, że komuniści niemieccy % 
trzymują z Moskwy Stały miesięczny zasiłek, w wy- 
sokości 11⁄2 mħj. marek. Niemiecka centrala komuni- 
styczna w Berlinłe zażądala w ostatnim czasie specjal 
nego zasiłku w wysokości 214 milj. rubli złotych, ca 
wywołało ożywioną dyskusję w „Komiternie”. 

A chodzi tym agitatorom przedewszystkiem 0 wszysi 
kie „organizacje żołnierskie* (związek inwalidów, ran- 
nych, byłych żołnierzy itd.) Mowa jest nawet o wszyst 
kich chłopskich i drobnomieszczańskich organizacjach. 

Dla zabezpieczenia zupełnego powodzenia kampani 
należy natychmiast wejść w kontakt z wszystkiemi temi 
organizacjami. które moga w mniejszym lub większym 
stopniu dopomóc akcji”. 

Znamy te organizacje i niejednokrotnie wskazywali- 
śmy je społeczeństwu. Jedne z nich pozostają pod bez- 
pośrednią komendą Królikowskiego, inne kryją się w 


| klubach białoruskich, ukrałńskich, poszczycić się niemi 


Idą na wszy- 
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może „Bund*, przedstawiciele komunizmu rozsiedłi się 
eż w fotelach „wolnomyślicielskich', najwyzodniej vd- 
poczywa komunizm i grasuje w  przeróżnego rodzaju 
twiązkach zawodowych i instytucjach „koopaertywRo- 
spożywczych”. 

Więc nie przebierają w środkach. Bolszewizm ostat- 
nim podrygiem chce zgnieść całą Europę i rzucić ją do 
stóp czerwonyin carom — żydom. 

A my, spałeczeństwo polskie, oo wobec tego uczyni- 
my? Czy dalej z zalożonemi rękoma — jak to jest na- 
szym gowczalem, czekać będziemy co przyszłość przy- 
niesie ? 

Gruzy prochowni i fortec będą rozSypywały się 
wokoło nas, czerwony Sztandar na ulicach będzie 
się kąpał we krwi polskich żolnierzy, a my będziemy ra- 
dzić po konferencjach o rozbrojeniu Świata. 

Tu trzeba czynu. Zgodnego wysiłku całego polskie- 
go społeczeństwa, trzeba trzeźwego zrozumienia całej 
grozy niebezpieczeństwa, bo gotowe przyjść do tego, że 
zwycięstwo zostanie przy tych Dąbalach, Królikowskich, 
Łańcuckich. Taraszkiewiczach, Skrzypach, Chruckich, 
Wasyńczukach. 

A wtenczas ci, którzy na nas plwali pianą nienawi- 
ści, którzy na każdym kroku starali się szkodzić nasze- 
mu państwu, ugną karku polskiemu ludowł i polskiej inte- 
ligencji i szucą ią na ulicę, na głód, nędzę i poniewierkę... 

Na ofenzywę — pisze „Iskra“ — odpowiedzieć mu- 
simy pełnią świadomości narodowej. Nie pozwalać wro- 
gom zdobyć ani jednej placówki. Gdy przegrają 
Moskwa cofnie im kredyty — gdy wygrają — zażądają 
sukursów i wkrótce nas zgniotą. 

A więc do walki o byt państwowy, o Polskę i krew 
jej synów poległych na polach Warszawy. 

w W 


Przyczynki do reformy agrarnej 


na Pomoru. 
Grudziądz, 26 lipca. 


Gdy pan Osiecki iako minister reform rolnych objął 
w wrześniu ubiegłego roku urzędowanie, pierwszym je- 
go czynem był nakaz. zabraniający urzędnikom Urzędów 
Zien:skich lub podlegającym kompetencji ministerstwa 
reform rolnych urzędom pośredniczenia w nabywaniu 
lub nabywania dla siebie, krewnych, przyłaciół lub trze- 
ach kolonji lub osad, podlegających parcelacji i koloni- 
zacji. Nakaz b. ministra reform rolnych Osieckiego był 
tak kategorycznie zredagowany, że nie pozostawiał wą- 
tpliwości, że kres położy protegowaniu krewnych, kuzy- 
'nów i przyjaciół, że spowoduje rewizję nabywania przez 
urzędników, ich krewnych i protegowanych gruntów, 
kolonii, osad lub resztówek. 

Nakaz powyższy tembardziej był na czasie, a zasto- 

sowanie jego tem bardziej pilne, gdy zważymy, że całe 
rzesze inwalidów, weteranów, mało- i bezrobrych darem- 
nie czekały na uwzględnienie swych prośb abdarzenia ich 
ziemią. Nakaz ten, który dla niewtajemniczonych był 
niezrozumiałym, komentowano pytaniem: czy wogóle 
anożliwe, że urzędnik pośredniczy w nabywaniu grun- 
tów państwowych? Znaleść więc rmusiał natychmiasto- 
wę zastosowanie i trzeba było unikać nawet pozorów, 
że podobne wypadki się wydarzyły. 
- Gdy zważymy, że kolonizacja nasza chromie z po- 
wodu braku dostatecznych funduszów u kolonistów, po- 
Biadającycii fachowe doświadczenie rolnicze lecz nie 
posiadających koniecznej gotówki, uderzyć musiał fakt, 
że uwzględniano studentów, dyskwalifibowanych woj- 
skowych i nawet kobiety. Otrzymali oni zaopatrzone w 
żywy i martwy inwentarz osady, a w dodatku nawet 
jeszcze pożyczki w gotówce, 

Praktyka podobna uderzać musiała tem bardziej, al- 
bowiem w tym samym czasie tysiące zalegało prze- 
właszczeń. Nabywcy gruntów od Niemców biegać mu- 
sieli od Annasza du Kajfasza, doczekać się nie mogli wy- 
stawienia im tytułów prawnych własności. Dochodziło 
do tak potwornych rzeczy, że nieszczęśliwcy, którzy 
widząc swą egzystencię zagrożona. zapożyczali się u 
«rewnych i sasiadów, grube płacili sumy adwokatom 
warszawskim, ażeby tylko postarali się im o przewłasz- 
szenie. Niejeden zapyta, co adwokat wspólnego ma z uzy 
skaniem przewłaszczenia w Urzędzie Ziemskim. prze- 
właszczenia, które udzielają w odwołaniu tajne koniisje, 
do których niepowołani nie mają przystępu, a które do- 
piero w ostatniej instancji rozstrzyga jawny trybunał ad- 
n.inistracyjny. Temat ten jest tak ciekawy, że przy spo- 
Sobności poświęcimy mu kilka słów. 

Powracając do nakazu b. ministra reform rolnych O- 
„sieckiego zniewoleni się czujemy stwierdzić jak nakaz 
ten został wykonany. Z szeregu znanych nam faktów, 
których nie omieszkamy także kolejno wytoczyć, ja- 
Skrawo uwypukla się fakt nabycia osady Nr. 26/27 w 
ddrodzicznie w powiecie lubawskim przez b. komisarza 
Urzędu Ziemskiego w Brodnicy p. Jana Stoklasę. Oczy- 
wista, że kolonii tej nie nabył p. Stoklasa dla siebie. ale 
figuruje jako nabywca jego szwagier p. Wincenty Skot- 
nicki jak nas informują, młody student. Pierwociny w 
tym wypadku są tem bardziej mteresujące i kompromi- 
tujące, że wywłaSzczonemu z osady anulacyjnej Niem- 
cowł Augustowi Koenigowi zatrzymano inwentarz żywy 
| martwy i ruchomości i że wydano mu je dopiero na 
mocy wyroku sądowego. Oczywista ,że Koenig za po- 
średnictwem instancji niemieckich udał się także do Ligi 
Narodów i że tam sprawa nabycia osad przez „szwa- 
gra" urzędnika Okręgowego Urzędu Ziemskiego należy- 
te, a dla nas nie bardzo pochlebne znalazła oświetlenie... 

Nie wiemy, czy Koenig należy do szeregu tych 
Niemców. którym na mocy układu genewskiego przysłu- 
guje odszkodowanie. Gdyby tak bylo, wtedy powstała- 
by kwestia, z czyjej winy nastąpiło zatrzymanie inwen- 
tarza i czy winnego zatrzymania pociągnąć nie można 
do odpowiedzialności materialnej. - 

Fakt powyższy uderza tem bardziej, że zamtereso- 
wa; się nim także Związek Producentów Rolnych I że 


Z Senatu. 


Warszawa, 25. 7. (PAT). Sen. Łubieński (Chrz. Nar.) re- 
ferował sprawę konwencji sanitarnej między Poiskąa a Łotwą 
oraz uzupełnieniem art. 20 konwencji handlowej między pol- 
ską a Francją. 

Sen. Juljan Nowak (Piast) referował ustawę o ratyfikacji 
traktatu handlowego między Polską a Danią, tudzież miedzy 
Polską a_ Islandją. Wszystkie ustawy o ratyfikacji powyż- 
szych umów przyjęto bez zmian. 

Następnie sen. Bojanowski (ZLN) ręferował ustawę o u- 
regułowaniu stosunków celnych. Komisje senackie zapropo- 
nowały szereg poprawek, m. i. skreślenie punktu dozwałaja- 
cego rządowi drogą rozporządzeń ustala* cła wywozowe 
i dostosowywać ich wysokość do zmiennych konjunktur go- 
spodarczych. 

Sen. Thulie (Chrz. Dem.) w imieniu maiejszości sprzeci- 
wił się tej poprawce. 

Sen. Buzek (Piast) oświadczył, iż wywóz powinien być 
wolny i nie powinno być żadnych ceł wywozowych zwłasz- 
cza na produkty rolne i składa Szereg poprawek. 

P. wiceminister skarbu Kłarner wyjaśnia. że rząd przy- 
wiązaje duże znaczenie do prawa ustalania ceł wywozowych 
I zřzec się tego nie może. 

Sen. Misiołek (PPS) wypowiada się za udzieleniem rzą- 
dowi prawa uregulowania wywozu. 

Sen. Średuiawski ubolewa, ż dziś dzięki zakazowi wy- 
wozu produktów rolnych, mamy najtańsze na całym świecie 
zboże, a najdroższe produkty przemysłowe. 

Po przemówieniu sprawozdawcy sen. Bojanowskiego, 
który polemizuje z wywodami przedstawiciela rządu w głoso- 
waniu odrzucono wniosek komisji o skreśleniu punktu, doty- 
czącego uprawnienia rządu do uregulowania wywozu oraz 
przyjęto wniosek sen. Buzka, aby zakaz wywozu obejmował 
cukier i produkty „nierolnicze“. Pozatem przyjęto wniosek 
sen. Buzka i sen. Zubowicza (Wyzw.), w myśl którego nie 
wolno rządowj ustalać zakazu przewozu. Z temi poprawka- 
mi całą ustawę przyjęto. 

Po referacie sen. Smolskiego (Chrz. Dem.) przyjęto z pe- 
wnemi poprawkatni projekt ustawy o przedłużeniu wstrzy- 
mania eksmisji dzierżawców na kresach wschodnich. 

Następnie Senat przyjął następujące ustawy: ustawę o 
pobieraniy od zaległości w podatkach bezpośrednich oraz w 
nałeżytościach stemplowych — kar za zwłokę, ustawę o znie- 
sieniu rozporządzenia ministra b. dzielnicy pruskiej o zmianie 
ordynacji miejskiej w b. dzielnicy pruskiej oraz przeprowadza- 
niu wyborów komunalnych, ustawę o środkach prawnych 
przeciwko orzeczeniom państwowych władz szkolnych, u- 
stawę o pobieraniu przez skarb akcji nowych emisji, przy- 
czem przy tej ostatniej ustawie p. wiceminister skarbu Klar- 
ner wyjaśnił, jż rząd jest daleki od wszelkiej chęci przyjęcia 
udziału w przedsiębiorstwach, ma na celu tylko obronę tych 
akcjonariuszów, którzy z niezależnych od siebie przyczyn 
nie mogli dopilnować swoich interesów. 

Następnie Senat przystąpi do głosowania nad ustawą 
o pełnomocnictwach. Przyjęto zmiany. zaproponowane przez 
komisję, a więc także punkty dotyczące ograniczenia Swiąt 
i ustalenia prawa własności co do dóbr żywieckich i włosko- 
wiekich. -= 

Dalej przyjęto następujące ustawy: ustawe o zawieszeniu 
mocy obowiązującei ustawy o opiece społecznej w wojewódz- 
twach pozaańskiem i pomorskiem, ustawę o przedjniocie wol- 
ñego obrotu handlowezo między b. dzielnicą pruską a innemi 
dzielnicami Rzpitej, ustawę d popieraniu przemysłu ludowego 


wraz z dodaniem do tytułu „i ludowego”, wreszcie ustawę o 
przedmiocie zmian niektórych przepisów o opłatach stem 
plowych i komunalnych oraz ustawę o opłatach portowych 
morskich. 

Na tem posiedzenie przedpołudniowe przerwano. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos sen. Czerkawski (kl 
ukr.) Mówca ten zajmuje stanowisko opozycyjne, ostro kry: 
tykując omawiane ustawy. poczem wnosi o przejście nad nie- 
mi do porządku dziennego. 

Sen, Juljan Nowak (Piast), referując ustawe szkolną, za 
znaczył, ze te trzy ustawy są ważnym krokiem do uregulowae 
nia współżycia narodowości w państwie polskiem. Przychodzą 
one do skutku teraz dlatego. że stronnictwa polskie, z których 
każde miało zastrzeżenia, wyrzekły się ich, aby zapoczątko- 
wać to wielkie dzieło. Do przedstawicieli mniejszości narodo- 
wych mówca apeluje, aby weszli na platformę porozumienia. 
Jest on przekonany. że z tych nikłych początków wyrośnie 
wspaniałe drzewo obopólnej zgody.. Z poprawek, zaprove- 
nowanych przez komisję jest jedna rzeczowa poprawka w 
myśl której wystarczyłaby liczba 20 dzieci, których rodzice 
żądają nauki w języku polskim. na to, abv wykłady były 
dwujęzyczne. 

Sen. Kasznica (Chrześc. Nar.) referował ustawę © języku 
władz administracyjnych. Komisja przedewszystkiem propo- 
nuje zmianę, aby zamiast terminu: władze państwowe. była 
powiedziane: władze rządowe. Dalej komisja proponuje, aby 
teren dla ludności mieszanej zrównać, aby na całym obszarze 
odpowiadanie w języku podania nastąpiło tylko na życzenie 
stron. Następnie komisja proponuje poprawkę, aby ięzyk ue 
rzędowania wewnętrznego urzędów gminnych wizjskich na 
obszarze województw lwowskiego, tarnopolskiego i stanisla- 
wowskiego określała ustawa właściwej rady gminnej. Urzędy 
gmin wiejskich mają odpowiadać stronom w języku podania, 
Dalsza poprawka proponuje, aby obwieszczenia władz kole- 
jowych i pocztowo - telegraficznych do użytku publiczności 
prócz rozkładów jazdy były ogłaszane w dwóch językach. 

Sen. Dobrucki (Piast) referował ustawę o języku urzę“ 
dowania w sądownictwie. urzędach prokuraforskicj, i nota- 
rjatach. Komisja senacka wprowadziła zmianę, że ustawa ma 
wejść w życie nie z dniem 1 października br.. lecz z dniem 
1 kwietnia 1925 r. 

W dyskusji zabrał głos minister wyznań rel. i ośw. pubi 
p. Miklaszewski, który oświadczył m. i., jż twierdzenie jakoby 
rząd polski wystąpił z temi ustawami pod presią zagranicy 
jest niezgodne z prawdą. Ustawy te wynikaja z polskiej 
racij stanu. Intencją ich jest. aby praworządność uczynić reale 
ną. Rząd nie może stać na innem stanowisku, jak tylko wzno- 
wienia praw równych wszystkich obvwateli państwa. kiórzy 
to państwo uznają i w tych granicach. w jakich opo we obe- 
cnie znajduje i tylko cj obywatele w państwie prlsn "m mają 
prawo do pełnienia praw obywatelskich, którzy te zran ce tu 
znają. P. minister stwierdził również, że rzeczywiście nic dae 
wał pozwolenia nauczanja w szkołach polskich nauczycielom, 
którzy odmówili przysięgi na wierność Rzpletj. ale podkreślił, 
ża do tego nie może polskiego ministra oświaty zmusić żadna 
siła. 

M. i. zabrał głos jeszcze sen. Linanowski (PPS) i zapo- 
wiada głosowanie przeciwko ustawie szkoinej. 

Na tem dyskusję przerwano i posiedzenie odroczono do 
jutra godz. 10 rano. Na porządku dziennym dokończenie dys 
kusji nad ustawami jięzykowemi, ustawa o monopolu spirytu= 
sowyin i zakończenie dyskusji nad budżetm. 


Telegramy. 


WYJAZD ZAMOYSKIEGO Z WARSZAWY. 

Warszawa, 25. 7. (A. W.) P. Zamoyski wyjechał na 
kilka dni z Warszawy, w sprawach rodzinnych. Zastę- 
puje go dyr. Dep. Bertoni. Zamoyski ma wrócić 31 sier- 
pnia do Warszawy, celem przekazania agend swemu na- 
stępcy. 

Ogromny rozwój radjotełegrafji w Anglii. 
A u nas?! 

Londyn, 26. 7. (A. W.) Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów komunikuje że rozwój radjotelegrafji postępuje tak 
Szybko, iż np. tygodniowo wysyła się do Kanady 40 u00 
słów rozmów prasowych (Doprawdy wstyd pomyśleć, 
że dla jakiego drobnega uprzedzenia, u nas rozwój radjo- 
telegrafji jest jeszcze w O zuj — Red.) 


Praga, 25. 7. (A. W.) Tutejsze dzienniki donoszą, że 
rząd czechosłowacki rozważa połączenie ministerstwa 
kolei i poczt w ministerjum komunikacji i dla każdego ze 
wspomnianych ministerstw mają być mianowani gene- 
ralni dyrektorzy. 

Komisja w sprawie zagłębia Ruhry. 

Londyn, 25. 7. (AW). Wczoraj ukończyła druga komisja 
swe sprawozdanie w sprawie opróżnienie zagłębia Ruhr. Am- 
nestja ma być obustronna, mianowicie, mają powrócić do te- 
renu okupowanego nietylko wydaleni przez wojska sprzymie- 
rzom, lecz i ci, których wydaliły władze niemieckie za udzłe- 
lenje pomocy sprzymierzonym. Na ogół sprawozdanie ulo- 
żone jest w myśl porozumienia francusko - anglełskiego. 

Odznaczenie jugosłowiańskie dla profesorów polskich. 

Białozród. (AW). 26. 7. Na wniosek min. oświaty król 
odznaczył orderami jugosłowiańskiemi kilku prof. polskich. 


Dochodzenie w sprawie zarzutów Jewelowsky'ego. 

Gdańsk, (AW). 26. 7. Komisja w sprawie zarzutów robie 
nych senatowi przez sen. Jeweiowsky'ezgo przesłuchiwała w 
dalszym ciągu Świadków. 

Sejm litewski ratyfikował konwencję kłajpedzką 

Kowno, (AW). 26. 7.). 22 lipca sejm: litewski zebra! sie 
na nadzwyczajne posiedzenie w sprawie ratyi.kacji konv en- 
cji kłajpedzkiej. 


O dorażną pomoc dla bezrobo inych. 


Warszawa 25. 7. (Pat.) Wobec znacznego Wwzro 
stu bezrobocia svow dowanego kryzysem gospudarczym 
w kraju i ccraz bardziej posarszających się warunków 
życia robotniczego zw!aszcza w wielkich mia tach i ośrod- 
kach przemysłowych, zaszła potrzeba natychmiastowego 
przyjścia z pomocą bezrobotnym w głównych ośrodkach 
przemysłowych w Łodzi okręgu łódzkim, Zawierciu, 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i Warszawie. Wobec tego 
Rada Ministrów uchwaliła podjęcie akcji duraźnej po: 
mocy dla bezrobotnych na zasadzie uchwaiy Rady Mie 
nistrów z dnia 17 lipca b. r. 


Ujęcie 3 kandytów na pograniczu 

sewieckiem. 

Nowogródek 25. 7. (Pat.) Zarządzona po napadzie 
na miasteczko Wiszniew systematyczna akcja pościgowa 
doprowadziła w dotychczasowym wyniku do ujęcia trzecb 
bnndytów, którzy brali udział w ostatnich napadach. 
Akcja pościgowa twra na całym terenie. 


przeprowadzono tutaj dochodzenie, które ustaliło fakty- 
czny stan rzeczy. 

Ciekawe nasuwa się pytanie, czy w tym wypadku 
sprawa Stoklasa-Skotnickiego została załatwiona w 
myśl orędzia ministerstwa reform rolnych...7 

W Grodzicznie znajduje się jeszcze druga osada anu- 
łacyina, której dzieje żywą budzą dyskusję w powiecie, 
Otrzymał tam osadę pewien pan R., który za naduży- 
cia służbowe dekrętem p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
wydałony został z wojska. I ta sprawa podlegała szcze- 
gółowemu badaniu, jak dotąd nie znalazła załatwienia w 
inyśl reskryptu mmisterjalnego. 


* & 

Za czasów osławionej „komisji kolonizacyjnej” kryli 
się nasi „miekoloniści® w wozach drzymałowskich. 
Stwierdzamy postęp o tyle, że nasi koloniści nie naśla- 
dują obecnie tego koczowniczego Systemu nomadów, 
lecz kopią rowy i dały, które żywe budzą zainteresowa- 
nie nietylko rolników ale bardziej jeszcze znawców. 
zaciekawionych co do stosowania w praktyce naszego 
nowoczesnego budownictwa. sta, że nad tom 


względem nastąpi zwrot na lepsze, gdy ustali się prakty« 
ka stosowania obecnie „na próbę“. Oto okalające parki 
i ogrody, mury, przeznacza się jako materja? budowlany 
dla kolonistów. 

Nabywca parków coprawda może Się na to nie 
zgodzi. ale na co jest zasada łatania jednej dziury druga 
Dla gospodarki ogólno-państwowej wysokiej wagi jest 
fakt, że ośrodki. posiadające gorzelnie, redukuje się do 
minimum przynależnej roli, tak że w niejednych wypad: 
kach .spiritus" chyba pędzić będą tę gorzelnie z powie- 
trza, bo że gorzelnia na 200—300 morgach roli jest ab 
surdem, wynika samo z siebie, Czy rozumuje Sie. na ca 
przemysł, na co przedsiębiorstwa rolniczo- przemysło- 
we, gdy z paragrafów robić nie można okowity? 

Jak z powyższego wynika, przedstawia się temat 
reformy agrarnej na Pomorzu w skutkach swych bardzo 
ciekawie. Nie omieszkamy powrócić jeszcze do tego 
ciekawego tematu i ogłostmy kika dokumentów, stano- 
włących arcyciekawy przyczynek do kolonizacji na Po" 
morzu 


27o pca 1924 r. 


Do Sokołów Dzielnicy Pomorskiej. 


Druhowie! Druhny! 

W dniu 3-go sierpnia odbędzie się w Bydgoszczy 
Zlot Sokolstwa dzielnicy pomorskiej. Zwołaliśmy zlot 
ten do Bydgoszczy z okazji i z powodu przyjazdu Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Stanąć więc mamy przed pierwszym obywatelem 
niepodleglej Polski, zdać przed niem egzamin z pracy 
naszej, siły naszej i organizacyjnej sprawności. A zara- 
zem pokazać, że stanowimy tu na rubieżach zachodnich 
państwa potężny, gorącym  patriotyzmem ożywiony 
czynnik ładu i porządku, gotowy zawsze do czynu, któ- 
rego Okzyzna od nas wymagać będzie. 

Żaden jeszcze złot dzielnicy naszej nie odbywał się 
w warunkach tak niezwykłych, nigdy okoliczności rów- 


GŁOS. POMORSKI 


nie wielkich nie stawiały nam zadań. Chodzi o honor 
naszego sztandaru, o pokazanie, że jesteśmy godni zwać 
się spadkobiercami wielkich i szczytnych idei . 

Stanąć przeto musimy do apelu w pełnej liczbie. Za- 
braknąć nie może nikogo w szeregach naszych, gdy Za- 
prezentują się w dniu 3 sierpnia Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej. Dla tego wzywamy i rozkazujemy: Okręgi i 
gniazda niezwłocznie rozwiną usilną agitację, aby na 
zlocie w Bydgoszczy nie zabrakło żadnego Sokoła, ani 
żadnej Sokolicy dzielnicy pomorskiej, aby przegląd sił 
naszych wypadł jaknajokazalej. 

Do widzenia w Bydgoszczy! 

Czołem! 


Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej. 


Konferencja londynska. 


, Londyn, 25. 7. (PAT). Angielskie źródła oficjalne zaprze- 
czają, jakoby jakiekołwiek wstępne, czy prowizoryczne zapro- 
szenie było przedłożone Rzeszy, aby przysłała swoich repre- 
zentantów na konierencję londyńską. Nie otrzymano tutaj ża- 
dnej noty z Berlina, prócz memorandum wręczonego w Fo- 
reign Office przez ambasadora niemieckiego w celu wyłusz- 
czenia niemieckiego punktu widzenia na sprawę uzdrowienia 
polityki ekonomicznej i skarbu Rzeszy. 

Londyn, 25. 7. (PAT). Przewodniczący pięciu delegacji od- 
byt dzić z rana wspólne posiedzenie. Wobec tego, iż Clementel 
jest chwilowo mieobecny, delegacją francuska zażądała odro- 
czenia posiedzenia pierwszej komisii oraz posiedzenia plenar- 
nego, które się miały odbyć w dniu dzisiejszym. Najbliższe 
wspólne posiedzenie przewodniczących delegacji i także po- 
siedzenie konferencji odbędzie się również w poniedziałek po 
połudaiu. 

i Londyn, 25. 7. (PAT). Pisma donoszą, że nowy układ ro- 
„sydsko-tapoński zawiera następujące postanowienia: 1) podję- 
cie stosunków dyplomatycznych, 2) opróżnienie północnej czę- 
ści Sachafinu, 3) podpisanie układu handlowego, 4) zobowią- 
zanie stę. do zaprzestania wszelkiej propagandy politycznej, 
któraby mogla szkodzić wewnetrznej polityce drugiego pań- 
stwa, 5) udzielenie Japonji koncesji na Sachalinie północnym. 

Londyn, 25. 7. (PAT). Komitet organizacyjny towarzystwa 

włemiekich kolei żelaznych ukończył swe prace. Członkowie 


Prasa niemiecka o przesileniu gabinetowym w Polsce. 


Wiedeń; 25. 7. (A. W.) „Neues Wiener Tageblatt“ 
zamieszcza korespondencię z Warszawy o przesileniu 
rządowym w Polsce. Korespondent stwierdza wielki 
sukces parlamentarny jaki odniósł obecny premier, przy 
uchwalłaniu ustawy o pełnomocnictwach i o monopolu 
spirytusowym zaznaczając, że zarówno St. Grabski oraz 
Thugutt popełnili wielki błąd przez rokowania o rekon- 


Komuniści niemieccy otrzymują pieniądze z Moskwy. 


Berliin. 25. 7. (AW). „Berliner Börsen Zeitung" donosi na 

wię autentycznych informacji, że komuniści niemieccy 
otrzymińą z Moskwy stały miesięczny zasiłek, w wysokości 
11%, mik. marek. Niemiecka centrala komunistyczna w Berli- 


W Anglii przyjęto bill 


Londyn, 25. 7. (PAT). Izba gmin odrzuciła wniosek par- 
tk konserwatywnej, zmierzający do odrzucenia billu o budo- 


o budowie mieszkań robotniczych. 


tego komitetu wręczyli komisji odszkodowań odnośne spra- 
wozdanie. 

Londyn, 25. 7. (PAT). Według „Evening Standart“. Mac 
Donald przed odroczeniem parlamentu złoży w izbie gmin de- 
klaracię dotyczącą konferencji angielsko- rosyjskiej. Dziennik 
zarzuca, że rząd brytyjski jest głęboko rozczarowany wyni- 
kami od 4 miesięcy trwających obrad, które zdaniem dzienni- 
ka nie dały żadnych wyników. 

Komisja organizacyjna dla kole! niemieckich. 

Londyn, 25. 7. (AW). Komisja organizacyjna dlą kolei nłe- 
mieckich ukończyła dzisiaj swe prace. 

Londyn, 25. 7. (Pat). Według iniormacii pism. powstań- 
cy brazylijscy posuwają się w kierunku Rio de Janeiro. Przy- 
wódcą powstańców jest generał Lopez, który zamierza ogło- 
sić dyktaturę wojskową na wzór hiszpańskiej. 

Londyn, 25. 7. (Pat). W dniu wczorajszym przewodni- 
Czący i ministrowie finansów odByli szereg narad nieoficial- 
nych z bankierami angielskimi. 

Londyn. 25. 7. (PAT). Na zapytanie. wystosowane w izbie 
lordów, czy rząd zamierza wycofać swe wojska z Egiptu. 
lord Parmoor w imieniu rządu odpowiedział. że w czasie ro- 
kowań, które wkrótce odbędą się młędzy premierem egipskim 
Żaglulcm paszą a Mac Donaldem, interesy Anglii zostana na- 
leżycie zabezpieczone. 


strukcji gabinetu poza plecamł ministra Zamoyskiego 
Dziennik wyraża opinie. iż siła gabinetu Grabskiego nie 
zależy od różnych stronnictw, lecz od wyników jego 
działalności. Dziennik jest zdania, że rekonstrukcja gə- 


binetu przez mianowanie Min. Spraw Zagr. jest kwestją 


tego tygodnia. 


nie zażądała w ostątnim czasie specjalnego zasiłku w wyso- 
kości 21% milj. rubli złotych, co wywołało ożywioną dyskusję 
w „Komiternie'*. 


wie mieszkań robotniczych 226 głosami przeciwko 131, w na- 
stępstwie czego bill został przyjęty w trzeciem czytaniu. 


Fałszywe „harcerstwo, 
Organizacja bolszewicka. — Jel bezczalność. — „Pacyfikacja i żydofiistwo. 


Podszyvające się pod nazwę harcerstwa t. zw. 
„Wolne harcerstwo“ niema nic wspólnego ze Związkiem 
Harcerstwa Polskiego. Jest to nieliczna grupa częściowo 
o zabarwieniu komunistycznem, ostatnie dwa numery jej 
organu „Płomienie* zostały, skonfiskowane za artykuły 
przeciw władzom państw. i duchow. O ile wiadomo, orga- 
nizacja ta nie jest przez władze państwowe zalegalizo- 


List z Górnego Sląska. 


Co naród strach z powodu przesilenia na Śląsku? — Za. 

granicą taniej niż w Polsce? — Rozwiązanie zagadki, — 

O Polakach w Niemczech i o Niemcach w Polsce. —- Po- 
chwała nie pochwała dla policji w Katowicach. 


© (Od naszego korespondenta górnośląskiego.) 
Katowice, 23 lipca. 


I tym razem trudno mi pominąć milczeniem tak aktu- 
alną j dla Śląska polskiego niezmiernie ważną sprawę, 
jaką od tygodni, nawet od miesięcy jest sprawa przesi- 
lenia gospodarczego i bezrobocia. To bowiem, co dzieje 
się obecnie na Śląsku, oznacza nietylko dla robotnicze- 
go ludu śląskiego, ale nawet dla Polski całej, klęskę w 
całem tego słowa znaczeniu. Górny Ślask daje jedną trze- 
cią część eksportu z całej Polski. I pomyśleć, że od ty- 
godni nieczynne są liczne kopalnie, zwłaszcza zaś huty, 
Że od tygodni niczego nie wywozi się z G. Śląska, „bo 
się nie oplaca“, — pomyśleć niecoś nad tem wszystkiem 
chwilę, nabierze się tacno przekonanie o ogromie klęski. 
Wszak oznacza to zmniejszenie naszego skarbu naro- 
dowego o wiele setek miljonów złotych, oznacza to stra- 
tę skarbu państwa o jednę trzecią wszystkich dochodów, 
gdyż z powodu zaprzestania wywozu odpadają wysokie 
kwoty, wpłacane do skarbu w formie ceł wywozowych 
i różnych podatków. oznacza to dalej ruinę ekonomiczną 


wana, mimo to urządza swój zjazd w dniach 1—3 sierp 
nia w Helenówku pod Warszawą i pretenduje do zniżek 
kolejowych. 


Głównym cełem zjazdu ma być obmyślenie akcii 
pacyfistycznej przy udziale „młodzieży t. zw. mniejszości 
narodowych w Polsce oraz młodzieży zagranicznej“. 


zarobku, skazane Są na wsparcie z kas rządowych, 
czyli na ponoc reszty społeczeństwa. A przecież i eg- 
zystencja tej „reszty“ w dużej mierze jest zależną od by- 
tu i nicbytu, od powodzenia wielkiego przemysłu. I tak 
jedno zło, jedna kięska pociąga za sobą drugą... 


La 

Różne wielkie narody i potężne państwa niejedną 
klęskę już przetrwały, dlatego niema powodu do zbyt- 
niego pessymiznru i bynajmniej nie zamierzam z tej 
strony oceniać położenia na Śląsku. Społeczeństwo na- 
sze, zwłaszcza też ludność polska na Śląsku niejudno- 
krctnie już dała krwią własna podpisane dowody swego 
wysoko pojętego patriotyzmu i miłości ojczyzny, tak, że 
w chwili decydującej nie dopuści do ostateczności, t. j. 
do tryumfu wrogów polskości, którzy, czy to w postaci 
komunistów czy też szowinistów niemieckich z obecne- 
go przesilenia wybić chcą kapitał polityczny. 

Prawda, że nowa ofiara. jaką robotnik polsko-śląski 
złożyć ma tytułem owei racii stanu i własnego patrioty- 
zmu, jest ciężka. Rząd warszawski zadecydował bo. 
wiem, że przedłużenie dnia pracy w śłąskich hutach że- 
laza, ołowiu i cynku z 8 na 10 godzin dziennie jest nie- 
odzowne ze względu na konkurencję niemiecką, gdyż 
i w Niemczech przedłużono dzień prący i dlatego Niemcy 
mogą dostarczać zagranicy znacznie tańsze wyroby, niż 
huty na Śląsku polskim. 7 
a * 

Czy rzesze robotnicze znajdą zrozumienie dla takie- 
go stanowiska rządu, powziętego zapewne z ciężkiem 
sercem i po długich naradach, jako iedymy Środek wyj- 


„wsięcznych, rzesz robotniczych, któge, nie malac pracy 1! goie. nie, wtem. przejoneny jednak Jestem. że komuniści 


-— — 


i różne żywioły antypolskie będą chcieli sytuację wy* 
korzystać celem wywołania strajku generalnego — na- 
wiasem mówiąc, z góry skazanego na niepowodzenie, 
gdyż przemysłowcy, poparci opinją rządu, nie zgodzą 
Się na żadne ustępstwa i zbałamuceni strajkowicze 
wnet, aby z głodu nie umrzeć, przyjąć muszą pracę na 
nowych warunkach. Tak, ciężka to będzie ofiara, ale 
nieodzowna, jeśli rząd orzekł tak po długich badaniach. 
Narazie, nie mając żadnych innych pozytywnych dowo- 
Gdów przeciwnych, któreby przemawiały przeciwko sore- 
cyzowanemu oświadczeniu rządu, wyrzeć Się muszę ja- 
kiejkolwiek krytyki tego jego. bądźcobądź bardzo rvzy- 
kownego kroku; masy robotnicze sądzą bowiem: a nuż 
to „precedens“ do dalszego ukrócenia praw robotni- 
czych, a nuż nietylko w hutach, ale i w kopalniach, wsze- 
dzie, robotnik pracować będzie musiał 12 godzin dzien- 
nie, stale zdany na łaskę lub niełaskę pracodawcy? 

Zresztą: — dzisiaj lub jutro rozstrzygnie się, czy ©- 
gół robotników hutniczych wróci do pracy na nowych 
warunkach. 


= 
+ » 


Na dowód, że obok wyrobów stalowych i żelaznych 
także węgiel polsko-śląski jest znacznie droższy od za- 
granicznego, służę następującemi przykładami: Obecnie 
płacą loko kopalnia w przeliczeniu na złote polskie za 
tonnę (20 ctr.) węgla: Na Śląsku polskim 27.90 zł, na 
Śląsku niemieckim 2270 zł , w Czechach 23 zł., w Angljł 
25—26 zł. Węgiel pcisko-Śląski zatem jest najdroższy. 
Jeśli np. Gdańsk sprowadza wegiel z Anglii wychodzi na 
tem znacznie taniej, niżby go sprowadzai ze Śląska pol- 
skiego, gdyż razem z frachtem do Gdańska węgiel an- 
gielski kosztuje 35—36 zł. za tonnę, a węgiel polsko-Ślą= 
ski kosztuje 28 zł. i 14 zł, za fracht, razem około 40-742 
zł. W takich warunkach przemys! polsko-śląski oczy- 
wiście utrzymać się nie może, i z tego powodu prze- 
mysłowcy śląscy dążą jak widzimy. do większej wydaj- 
ności pracy robotnika przez przedłużenie pracy przy 
tych samych kosztach, aby sprostać konkurencii za- 
granicy. 

m z * 

W ''fku zdaniach jeszcze o innych żywotnych sprae% 
waclii ach 

Doa jsza hakatystyczna „Kattowitzer. Ztg.“, opisue 
jąc w obszernym artykuie wstępnym za „Dziennikiem 
Eerl.“ zjazd delegatów* Związku Polaków w Niemczech, 
opisując cele związku. co zdzialał dla ludności polskiej 
j do czego dąży, twierdzi w końcu, że Polacy w Niem- 
czech ciesza sie (na mocy powyższego zestawienia) 
wprost rajską swobodą, o jakiej Niemcom w Polsce nas 
wet śnić nie wolno. Coś podobnego ośmiela się twier- 
dzić prowokacyjne pismo niemieckie, od przeszło 50 lat 
szczując na wszystko co nolskie, w chwili, gdy urzędowa 
„Paska Agencja Telegr. donosi pod datą 20 lipca z 
Królewca w Prusiech: „W iniejscowości Jezuitki na Ma- 
zurach zaszedł wypadek, dowodzący potwornej pracy, 
germanizacyjnej nauczycielstwa niemicckiego. Nauczy* 
ciel Hesse, słysząc dwuch chłopców rozmawiających, po 
polsku, kazał im za to bić się wzajemnie po twarzy. Kiedy 
zaś widział, że chłopcy biją się tyłko pozornie, chwycił 
rózgę i zaczął bić ich po głowach, nogach, nakazując im, 
żeby się bili siłniej". 

Oto „raj polski“ w Niemczech! 


* 
* 


Z innych si aw zanotować muszę niestety liczne 
skargi, jakie od dłuższego czasu wpływają do redakcji 
pism miejscowych na różnych urzędników policji w Ka: 
towicach. Dyrekcja policii i oddział kryminalny wpraw< 
dzic są bardzo sprawne, ale iiczni posterunkowi — da 
niczego. Sam miałem sposobność doświadczenia tego, 
polecając m. i, jednemu z posterunkowych aresztowanie 
lub stwierdzenie osobistości pewnego kataryniarza. wi- 
docznie płatnego szpiega. który w podwórzach domów 
zrywał „Heil dir im Siegerkranz"* i „Deutschland übe! 
alles“ — prowokacyjne pieśni na cześć Niemiec. Poli: 
cjant. zamiast odrazu zazadnąć „biednego dzładka* któ: 
rego mu wskazałem po długiej chwili zagwizdnął na 
swego kolegę. a gdy ten się zjawił. widocznie polecił mi 
„Śledzić“ kroki dziadka. Nie trwało to śledzenie trzech 
minut (widocznie „dziadek“ już „zwiął”*, gdyż pp ko'e- 
dzy gawędzili następnie społem z jakie dwie godziny. A 
„dziadek* tymczasem grał Sobie gdzieindziej Swoje pro- 
wokacyjne pieśni antypolskie. Niemcy zaś aż podskaki- 
wali z radości i z oficyn sypały się banknoty większe * 
mniejsze. Aleksy Pajak. 
FW" "WWE" e RÓW 


Judaica 


„NASI“ NA ZAGRANICZNYCH PLACÓWKACH REPRE. 
ZENTUJĄ POLSKE. 


„Myśl Narodowa" donosi następujące dane o konsulacie 
„polskim* w Berlinie: 

1. Wicekonsul Feniger. 

. Jego szwagier dr. Drucker, 
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3. p. Majwald. kierownik biura paszportowcaa. 
4. p. Rubin. 

5. panna Weinstock. 

6. panna Jakobi, 

7. p. Weinstock. 


Był jeszcze referentem prasowym p. Littauer. ale ten 
przeniósł się już do Warszawy. Poprzednio atoli doprowadzt 
do ruiny „Dziennik Berliński", 

Z dawnych działaczy pozostali jeszcze żyd Gruenbawm- 
Zieleński, będący właścicielem jakiegoś syndykatu kOKSo- 
wego w Katowicach. Ten reprezentant rządu polskiego jesi 
zarazem wielkim zwolennikiem bolszewików. 

Właściwym referentem prasowym poselsiwa polskiego w 
Berlinie jest żyd Elmer, który jest równa ześnie głównym ko- 
respondentem „Kurjera Porannego“. 

Mylilby się, ktoby przypuszczał, >+ na tem wyczcrpaļ 
się spis tej żydowskiej reprezentacji nz). „u polskiego w Ber- 
linie. Jest ich tam jeszcze dwóch: „Jako attache prasowy pra- 
cuje tam nadto żyd Lewiński z Łodzi, brat głośnego niegdyś 
w Poznaniu adwokata Lęwińskiego. attache handlowym zaś 
jest żyd Stancel. 

Ładna I godna towaczygiwo, Daina renrazontącje | 
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Wstrząsające przemówienia zastępców. strony 
poszkodowanej, 


RZĄD MUSIAŁ ZAKAZAĆ ZGROMADZEŃ. 


Ponadto gwarancja taka nie może micć dla rządu 
adnego znaczenia. Jeśli mimo niej rozruchy wybuchną, 
to czyż rząd bezczynność swoja może tłomaczyć przed 
Sejmem i społeczeństwem tem, że mu ktoś z przywód- 
ców jakiejś partji za spokój zaręczył. Rząd, któryby- 
wystąpił z tak naiwnem usprawiedliwieniem, wykazał- 
by swoją zupełną nieużyteczność, wykazałby, że nie ie- 
go wola prowadzi wypadki, tylko jest on prowadzony 
na pasku gołosłownych zapewnień ludzi zainteresowa- 
nych. 

Zresztą dla każdego było widocznem, że wypadki 
toczą się po równi pochyłej. Nawet ze słów partji wy- 
nika, że strajk zaostrzał Się, że z ekonomicznego stał się 
politycznym. że ze Strajku częściowego Stał się general- 
nym, ze strajku stawiającego postulaty do rządu stał się 
strajkiem, który groził i wymagał rządu robotniczo”wło- 
ściańskiego. To wszystko działo się w czask, kiedy 
zgromadzenia były dozwolone. Jeżeli więc rząd wi- 
dział że wolność zgromadzeń podnieca atmosferę i za- 
ostrza Sytuację, nie mógł bezczynnie patrzeć na to, aż 
Się rozruchy zaczną. tylko postanowił działać zapovie- 
zawczo, aby nie być zmuszonym działać ren""svinie. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ SPADA NA P. P. S. 

A potem przychodzi 5-ty listopad, dzień strajku ge- 
meralnego, podburzających przemówień i "mia 20 
policjantów. Czy ten stan uprawniał żądanie wycofa- 
nia wojska i policji? Wszak byłoby to usankcjonowa 
niem zwycięstwa tłumu nad władzą, a to bezkarne zwy- 
cięstwo z natury rzeczy zachęciłoby do dalszych prób 
emarchji. Wszak ten tłum poszedłby przedcwszystki. > 
pod gmach Województwa i tam demonstrowałby "sd 

gmachem reprezentanta władzy, oblężonego przez straj- 

Zeng i zdanego na ich łaskę, a rozzuchwalony bez- 
ikamoscią, niewiadomo jakich dopuścifby się wykroczeń. 
-Biada bowiem władzy, która wobec tłumu jest słaba i 
mezdecydowana! I znowu zapytać należy P. P. S., đa- 
czago nk postawiono tłumowi tsgo żądania które po- 
stawiono władzy? Dlaczego nie kazano ttumowi rażciść 
'Słę, nie drażnić wojska ? usłuchać zakazu zgromadzenia? 
Widocznie me chciano uspokojenia. Nie m'na bowiem 
przypuszczać, ażeby przywódcy partji nie zdawali sobie 
lepraiwy, że gdy obie strony nie ustąpłą, do koniliictu dojść 
ark że tego ustąpienia od władz, bez pozrzebania auto- 
rytetu państwa. domarać stę nie można, a gdy od tłumów 
domagać sk nie chcieli w takim razłe za konflikt ten 


nąiszą być. adpowiedzialni. 
DWIE STREFY. 
Alb w tem wszysfkiem jest jeszcze jedna bardzo 
ważna okoliczność. Gdyby nawet władza w ja. nkol- 


Wiek kierunku, a nawet we wszystkich była winna, to 
Jej rzekoma wina nie usprawiedliwi nigdy zbrodni ' 
mu. Czy dlatego, że mordercy nie przeszkodzono w 
zabójstwie, czy to ma być usprawiedliwieniem jego zbro 
dni? Wina władzy, gdyby była, leżałaby w innej zu- 
pełnie płaszczyźnie, niż wina zbrodniarzy. ..ordujac' b 
. Więc i stawłanie na równi żołnierzy, którzy 

w obrowie ładu państwa, na rozkaz, w służbie Rze- 

ej z tymi. co padli, mierząc z zasadzki do żoł- 

mierzy, jest dła pamięci tych żołnierzy obelgą. | taka, 
laka zachodzi różnica między żołnierzem a iefo morder- 
ca, taka jest państwem a tłumem, który przeciw 
temu państwu wystąpił. Tu równości niema, tu może 


być z jednej strony co najwyżej tylko błąd, a z drugiej 
strony jest zbrodnia. 
„WYPEŁZŁA DZIKA BESTJA*"... 
Nie dajcie się panowie rozczulić obrazami 


tłun:u 


H. RIDER HAGGARD. 


Powieść. 
DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. 


(Tłum. Bron. Falk). 

Leon trzymał już w ręku strzelbę. Kazałem mu cze- 
kac. aż podpłyną bliżej i sam uchwyciłem również za 
broń. W odległości około piętnastu stóp od nas znajdo= 
wała się w rzece mielizna prawie na piętnaście cali pod 
hma wody ł tu wylądowało płerwsze zwierzę 
— była to lwica — otrząśnęło się z wody i ryknęło. W 
tej chwili Leon dał ognia. Kula, przeszedłszy przez ot- 
wartą paszczę i kark na wylot, położyła ią trupem na 
miejscu. Drugi lew — potężny samiec — płynął z nią 
w odległości niespełna dwóch inetrów. W chwili. gdy 
wsparł się przedniemi łapami o brzeg, stało Się coś dzi- 
wnego. W głębi toni powstał wir i kotłowanie, jakie się 
widzi np. na stawach w Anglii, gdy szczupak pożera ryb- 
kę, jedynie tysiąc razy większe i groźniejsze i nagle iew 
wydał okropny, urywany ryk i wyskoczył na brzeg. 
ciągnąc za Sobą jakiś czarny przedhniot. 

— Allah! — krzyknał Mohamed krokody! złapał zo 
za nogę! Było to prawdą. Uirzeliśly długą paszczę z 
dwoma linjam: śwtecących się zębów, a za nią tułów po- 
twora. 

I teraz rozegrała się niezwykła scena. Lew starał się 
wejść na brzeg, podczas gdy krokodyl. częścią stojąc wt 
wodzie, częścia plynąc, targa! go wciąż za tylną łapę. 
Lew ryczał, aż ziemia sie trzęsła; nagle z dzikim prze- 
raźliwym pomrukiem odwróch się, cliwytając krokodyla 
za glowę. Krokodyl wypuścił go z uścisku, straciwszy. 
fak się przekonaliśmy później. jedno oko i zwolna zabie- 
ral się do odwrotu. kiedv lew jednym susem doparłtszv 


Ra X2GHWYCHSZY ZA. gardlo, osadził w miej- 
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strajkujących kolejarzy. który biedny i głodny Słał cl- 
chutko na ulicach miasta i niczego nie pragnął jak tylko 
pomówić ze swołemi przywódcami. Macie tu bowiem 
na sali fragment tego tłumu, a czy w nim jest na 60 o- 
skarżonych choć ieden biedny i głodny kolejarz? 

Zachowanie tego tłumu dostatecznie skreślifi nam 
tutaj świadkowie. Czy to ten cichy i pokorny tłum kra- 
iał nożem rannego pułkownika Bzowskiego? Czy to 
ten biedny wynędzniały kolejarz rzucał obelgami na żoł- 
nierzy i cieszył się, że ich będą krajać, nogi im obcinać, 
że będą zdychać? Czy to ci, którzy do żołnierza zbli- 
żali się z przyjaciciskim uśmiechem, kusząc go, aby mun- 
dur pohańbił i poddał Się, a kiedy się nie udało, przykła- 
dali mu rewolwer do piersi i zdzierali z niego odznaki 
i broń i honor w tej broni zamknięty? To nie robotnik, 
to nie kolejarz, to dzika bestja wypełzła wtedy z najniż- 
szych i z najciemniejszych zakamarków duszy ludzkiej 
i żądała krwi i żądała zemsty za nieistniejące krzywdy 
i ci nie wzbudzą w nikim współczucia i rych Inaczej, jak 
siłą. poskromić nie można. 

CHLUBNE KARTY Z PONURYCH DNI. 

A któż naprzeciw nich Stał i do kogoż oni taką wście- 
klą nienawiścią płonęli? Oto żołnierze polscy. których 
szereg przesunął $ię w tej sali ze strzaskanemi nogami. 
o szczudłach, z pociętemi rękami, no i szereg tych, który 
się już przez tę salę nie przesunął. 

Opowiadania ich o tym strasznym dniu były wstrzą- 
sające swą Spokojną grozą, a przytem tak piękna. Oto 
porucznik ranny nie o sobie myśli, lecz biegnie do swo- 
iego dowódcy, który ranny pełza po ulicy, prażony ku- 
iami tiumu. Oto w szpitalu ten dowódca, po przyjściu 
do przytomności, zapytuje najpierw o swojego oficera, 
a oficer usłyszawszy swoje nazwisko, na jednej nodze, 
bo drugą miał strzaskaną, zrywa się i biegnie do do- 
wódcy. 

A przedewszystkiem ten wachmistrz, ten stary 
wachmistrz, który przeszedł wszystkie boje pułku i któ- 
rego opowiadanie załantało się krwawym płaczem na 
myśl o tej chwili. kiedy mu własni bracia rewolwer do 
piersi przyłożyli i odebrali mu to, co miał najdroższego 
ico miał najświętszego, iego broń. | wreszcie ci ranni 
oficerowie, których nożem zbrodniarz chciał dobić. 

I jeżeli się zestawi to, o co tłum walczył i to, jak 
walczył z tem, przeciw komu walczył, to tłum ten musi 
w oczach całego społeczeństwa spaść na najgłębsze dno 
wzgardy, a ci, którzy szii nie przeciw temu tłummowi, któ- 
rzy w Sercach najmniejszej nienawiści nie mieli. a tylko 
ufali Że samym swym widokiem, jako symbol dostojeń- 
stwa Rzjeczypospolitej, potrafią uspokoić tłumy i w tej 
złudzie padli, krwawiąc bruk Krakowa, tych musimy 
podnieść wysoko tak, jak przystoi bohaterom narodo- 
wym, aby stamtąd na całą Polskę byli widoczni, 

W ROLI PRZYWÓDCÓW. 

W każdym tłumie odróżnić można trzy grupy, a 
więc przywódców, wykonawców (tłum wiaściwy) i pa- 
sożytów, którzy, swoje cele mając na oku, łączą się z 
tłumem i na nim żerują. W obecnym wypadku pierwszą 
grupę stanowią osk. poseł Stańczyk. osk. Klemensiewicz, 
Jaroszewski, Hoffmann i Ziffer. Do drugiej należy wię- 
kszość oskarżonych z mniejszym lub większym zakrt- 
sem działania, do trzeciej zaś zaliczam Redlicha, obu 
„innorodców" Borysa Rejtarową i Litowczenke, tudzież 
kilku zawodowych tępiciel cudzej własności, którzy całą 
tę rewolucję ujęli z punktu swego zawodu“. 

Przechodząc następnie do opisu roli, jaką w wypad- 
kach listopadowych odegrał Dr. Drobner, mec. Szurlej 
mówił w ten sposób: 

„Czy był podżegaczem do buntu i rozruchu — nie 
wiem. Sadzę. że dobrej woli mu nie brakowało. Je- 


scü. 
ganej walce. Śledzić ich ruchy było niepodobieństwem. 
lecz kiedy znowu mogliśmy się im przyirzeć dokładnie. 
rolę Się zinieniły, gdyż krokodyl, którego głowa była iuż 
tylko jedną krwawą masa, uchwycił tułów lwa tuż ponad 
biodrami swemi żelaznemi szczękami i zgniatał go. rzu- 
cając nim na wszystkie strony. Cierpiące okropnie zwie- 
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rzę, wydając przedśmiertne ryki, wpliało się, kąsając 
bez opamiętania. w pokryty łuską łeb wroga, podczas, 
gdy wielkie szpony jego tylnych łap. tkwiące w miękkiej 
względnie gardzieli krokodyla, darły ią jak rekawiczkę. 

A potem nagle przyszedł koniec. Łeb iwa odpadł na 
kark krokodyla i zwierzę skonało wśród strasznego 
chrapania, ale i krokodyl, pozostawszy przez kilka mi- 
nut nieruchomy. zwolna obsunał się przy trupie, trzyma- 
iąc wciąż w Swołch szczękach biodra twa, które, jak 
przekonaliśmy sie później. przegryzł prawie zupełnie. 

Ten Śmiertelny pojedynek, przedstawiał cudowny i 
wstrząsający widok, iakiego nie oglądały zdanieni mojem 
oczy żadnęgo śmiertelnika. I takie było jego zakończe- 
nie. 

Kłedy znów zaległa cisza. Mohamed objął straż, a 
my postaraliśmy Się spędzić resztę nocy tak spokojnie, 
jak na to pozwalały moskity. 


VI. 
PIERWOTNY ZWYCZAJ CHRZEŚCIJAŃSKI. 

Następnego ranka zerwaliśmy się ze snu z pier- 
wszym brzaskiem dnia, dokonali pewnych  ograniczo- 
nych w tych warunkach ablucji i szykowali Się znowu 
do drogi Muszę przyznać, że skoro światło umożliwiło 
nam ogładniecie własnych twarzy, nie mogłem się po- 
wstrzymać od Śmiechu. Tłnsta 1 poczciwa fizognormia 
loha nabrzmiała od ukąszeń moskitów do potwornych 
rozmiarów. a Leon wygłądał nie lepiejj Z całej naszej 
trójki wyszedłem z najmniejszym Szwankiem. według 
wszelkiego prawdopodobieństwa dzięki mojej twardej. 
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dnakże miło mi stwierdzić, że nie miał sposobności da 
odegrania nalcżnej mu roli i dlatego wina jego jest tru- 
dną do udowodnienia. Nie wiem, czy te moje przyjemag 
uczucia podziela osk.. Dr. Drobner, gdyż zauważyliśmy, 
że chciałby przecież być trochę winnym, a nie znajdue 
jąc w rzeczywistości dość materjału obciążającego dia 
siebie — obciążył się przestępną legendą...* 
ZBRODNICZA PARTJA. 

„Za działanie tłumu odpowiedzialni są przywódcy. 
Tłum, występujący z jakiemś określonem działaniem. iest 
bez przywódców nie do pomyślenia. Jest rozbitym na 
atomy piaskiem lotnym, który dopiero woła przywód: 
ców zbija w skałę. Że zaś tłum ten, prowadzony przez 
P. P. S., że zaś ta partja odpowiedzialność zań przyimnie 
i broni nawet tych, którzy z politycznego nawet punkiu 
widzenia nie mają z tą sprawa żadnej styczności, zatem 
przywódcy tej partji za działanie tego tłumą muszą 
wziąć odpowiedzialność. Oni to bowiem swoimi prze- 
mówieniami na wiecach, w odezwach, dziennikach. do 
prowadzili temperaturę tłumu do najwyższego napięcia 
i oni po wykroczeniach tego tlumu swoją aprobatę im 
dali, czyny zbrodnicze pochwalając. 

BUNTY I ROZRUCHY POD EGIDA POSŁA 
SOCJALISTYCZNEGO. 

A więc przedewszystkiem p. pose! Stańczyk już % 
dniu 5 listopada mówił o walce, mówił. że dalszy jej spo- 
sób podadzą mężowie zaufania, a wiec widać liczy! się z 
przelewem krwi dnia następnego. Tak zeznał Świadek 
Urzędowski, a świadek Woinarowicz opowiadał nam. fak 
w dniu 6 listopada chwalił pan poseł robotników i ich 
czyn i mówił. że może przyjść walka daisza. że dzisiej: 
sze ofiary są niczem, że wojewoda będzie wisiał, a to Sa- 
mo potwierdził nam świadek Kostecki. Ten ostatni sły« 
szał, jak posła Stańczyka zapa! zwycięski nie opuśch 
jeszcze 7 listopada. Jeszcze 7-go listopada nie uważał 
tego, co zaszło, za ostateczne zwycięstwo, bo choć woj: 
sko ustąpiło przed twardą dłonią robotnika. to jednak 
musimy dalej dochodzić ostatecznego zwycięstwa. 

ZA POSŁUCHEM PRZYWÓDCÓW. 

Przywódcy nie stoją samotnie, Są reprezentantam 
partji i są za jej czynności odpow tedzialni, gdyż nle mo- 
żna sobie wyobrazić polityka, któryhv måg? postępowa: 
niezgodnie ze swojem stronnictwem. Potwierdzają to 
samo oskarżeni, gdyż zunełnie się nie bronią, jakoby oni 
inaczej działali, niż partia, przeciwn'e, oni to właśiie ta- 
dawali w sprawie strajku kierunek, zgodny z życzeniami 
partji. Strajk bowiem iaka polityczny był potrzekny 
partji, bo dążył do obalenia rządu. Każde zgromadzenie 
kończyło się żądaniem ustąpienia rządu. 

WYDANO WALKE PAŃSTWU. 

Główną cechą ówczesną wystąpień partii był wrogi 
do rządu stosunek i walka. To jednak Wolno. Była 
jednak i coś więcej, czego iuż nie wolno. Wvstepowaa 
przeciw państwu. gdy ono przez rząd przemawłało i w 
ten sposób prowadzono już akcję nie antyrządową. ale 
antypaństwową. 

Odnosi się więc te do buntowania kolejarzy, aby dá 
ćwiczeń nie szli. Tu już. wyraźną rolę grał poseł Stań- 
czyk, który był jednym z tych. co wzywali kolejarzy do 
oddania prezydjum partji kart powołania. A skutek? 
W Sączu był pochód tych rezerwistów. Na czele szłą 
muzyka, a za nią jechał konno jakiś dowódca. za nim 
zaś rezcerwiści, oblepieni wezwaniami. To musiało być 
niesłychanie humorystyczne. to musiało każdego. Polaka 
rozweselić — do iez. Wtedy to z ambasady jednego z 
potężnych państw zadzwonił zaniepokojony telefo""da 
naszego Ministerjłum z zapytaniem: ,Przyidą rezerw'iści, 
czy ni eprzyjda?* Bo dla ambasady tego państwu wa- 
żhem było wiedzieć, czy na Polskę można wogóle liczyć 
w razie gdyby miała zbrojnie wystepić, czy też nie. | 
wtedy na jednej karcie stala nasza cala wartość soiusz: 
nicza, całe do nas zaufanie, a postawił je medzy innym 
poseł, który. oparty o zaufanie ludu, ma wykuwać lepsze 
dla narodu jutro. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


pokryta była voia r” sd czasu wyjazdu z Angli, 
pozwoliłem mej z natury bujnej brodzie rosnąć na los 
szczęścia. Dwaj moi towarzysze byli jednak, powie- 
działbym, wzglednie dobrze wygoleni, co umożliwiło, 
rzecz prosta, nieprzyjacielowi operację w szerszym Zza” 
kresie, jakkolwiek, o ile się rozchodzi o Mahomeda, 

ity, skosztowawszy krwi prawdziwego wyznaw-= 
cy proroka. nie chciały go tknąć później za żadną cenę 
Ileż to razy w ciągu następnego tyzodnia pragnęliśmy 
względów, jakie uzyskał Arab! 

Śmreliśmy się serdecznie. o ile na to pozwalały na 
sze spuchnięte policzki, a przez ten czas rozwidniło się 
zupełnie; wietrzyk poranny zaczął dąć od morza. ro- 
biąc wyłomy w gęstych bagiennych oparach i pędząc tu 
i owdzie przed sobą wielkie, strzępiaste kułe mgły. Roz» 
winęliśmry żagiel i rzuciwszy okiem na trupy H 
lwów, z których ne opłacało się zdejmować. w 
braku środków do jej wyprawienia. wyruszyliśmy w dro< 
zę I po przebyciu jeziorka wpłynęli w koryto rzeki pa 
drugiej jego stronie. W południe. kiedy wtatr opadł, zna» 
leźliśmy na szczęście skrawek iądu. nadający stę do roz- 
bicia obozu i rozpalenia ogniska | tu upiekiiśmy dwie dzi- 
kie kaczki i trochę mięša z upolowanego kozła; obład 
ten nie był zbytnio apetyczny, ale dosyć obfity. Reszte 
ki kożlego miesa pocięlłśmy na pasy i zawiesili na 
cu na „biltong“, tak bowiem, o fre mmie pamięć mie myt, 
zowią Boerowie wysuszone mięso. Na tej gościnnej wy- 
Sepce zatrzymaliśmy stę aż do dnia nastepnego 1 
onegdaj spędzili noc na wojnie z moskwitami, y 
bez szczególntejszych przygód. Następry dzień, 
dwa zaszedł nam w podobny sposób bez godniejsztch 
uwag; zastrzeliłiśnyy tylko zgrabnego kozła bez rogów 
i widzieli szereg gatunków najróżnorodniejszych Mii 
wodnych w pełnym rozkwiciu. miedzy niemi niebieskie, 
szczegółnej piękności. jakkołwiek tylko mała ficzba 
kwiatów była bez defektu, wobec niezwykłej ilości bia 
łych ważek z zieloną główką. które się na nich 
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Ojciec św. do stowarzyszeń robotniczych. — D'Anunzio 
ku czci św. Franciszka, — Kaplica katolicka na wysta- 
wie w Wembley. — Unja katolicka związków kobiecych. 

W ubiegry poniedziałek Ojciec św. przyjął na uro- 
czystem posłuchaniu Stowarzyszenia Robotnicze „Ritizi 
/Operai". Delegacja 20 sekcyj rzymskich w liczbie 30 o- 
isób, zgromadzona u stóp tronu, złożyła Papieżowi hołd, 
'poczem Pius XI wygłosił do robotników przemowę, z 
której cytujemy kiłka zdań: 

„Ubiegłej niedzieli dopiero były tutaj tysiące chłop- 
iczyków i dziewczynek, wszystkich jeszcze ubranych bia 
Ho w strój, w którym wracali od pierwszej Komunji św. 
Był to obraz rozwijającego się i kwitnącego życia chrze- 
ścijańskiego; a teraz widzimy tutaj was — dojrzałe owo- 
¡œ tego jego życia... Łączcie się tedy i chrońcie, 
abyście stali się ciągłą £ coraz szybszą awangardą Bo- 
skiego Mistrza i Boskiego Robotnika. który was oczekuje 
g nagroda, koroną waszych zasług... Niechaj spełni się 
[nasze życzenie, aby każda parafja miała swoją sekcję 
'robotników, która meskowością swoich celów i środków 
"będzie mogla wykonywać swój szczytny apostolat ży- 
icia... Nie będziemy apostołami, jeżeli przedewszyst- 
ikiem nie będziemy apostołami i reformatorami samych 
Siebie... Z tą wizją i pragnieniem spełnienia naszych ży 
czeń, udzielamy wam z całego Serca naszego błogosła- 
wieństwa”. 

Biuletyn komitetu religijnego w Assyżu, przygoto- 
"wujący uroczysty obchód siódmego stulecia franciszkań- 
skiego oznajmia, że Gabriel D'Annunzio w celu uczczenia 
św. Franciszka w najbliższej uroczystości pragnie wybu- 
dować dwie kaplice na brzegu morskim, poświęcone wiel 
kiemu Świętemu, jako hałd Federacji marynarzy, która 
uważa „Apostoła umbryjskiego" za protektora żeglują- 
cych. Na pamiątkę odjazdu św. Franciszka w roku 1219 
z portu Ankony wraz z grupą uczestników czwartej kru- 
«aty na Syrię i Egipt, jedna z owych kaplic zostanie 
"wzniesiona na górze Corneo w okolicy Ankony. 

Kardynał Bourne poświęcił mały kościołek, wznie- 
siony na Wystawie Imperium Wieikobrytyjskiego w 
Wembley w środku między pawilonami Ceylom i Potu- 
dniowej Afryki, naprzeciw Sekcji Maltańskiej. Przy ce- 
remonii asystowały liczne osobistości z pośród ducho- 
wieństwa oraz przedstawiciele Świata katolickiego w 
Anglii. Kardynał Bourne w  krótkiem inauguracyjnem 
przemówieniu podniósł! fakt, że wybudowanie kaplicy ka- 
tolickiej w Środku wystawy. reprezentującej wszystkie 
przejawy działalności lmperjum, posiada pierwszorzędne 
i niemal symboliczne znaczenie. Kaplica jest zawsze 
strzeżona przez jednego kapłana i każdego wieczora u- 
ką stę z niej Benedykcji. Rano odbywają się msze 


W pierwszej połowie czerwca w Brukseli odbył się 
ziazd członków głównego Zarządu międzynarodowej Un 
ji Katolickich Związków Kobiecych. Przewodniczyła p. 
Steenberzhe-Engeringh, prezydenta Kat. Związku holen- 
derskiego. Zdawano sprawę z dotychczasowej pracy ko- 
misyj naukowych, studjujących tematy z dziedziny wła- 
ry. ajów, moralności, pracy i płacy kobłet i ich 
praw politycznych i obywatelskich. Rozpatrywano ró- 
wnież sprawy zwiazane z walką i handlem kobietami i 
dziećmi, omawiano akcję międzynarodową przeciw nie- 
moralnym filmom i przedstawieniom, jak i ustanowienie 
bsobnego przeddstawicielstwa w Zarządzie Unji (Bureau) 
dla Związków młodzieży. Członkowię Biura przygoto- 
wali projekt niektórych zmian Statutu Unii, które :nają 
hyć uchwalone na przyszłym kongresie Unfi naznaczo- 

ym na pierwszą połowę maja 1925 roku w Rzymie. 
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Kalendarz: Niedziela Natalji. Wschód słońca '4.81 
zachód 7.58, Wschód księżyca 12.48 zachód 4.27. 


w 
WIELKA PANTOMINA HISTORYCZNA 
„POD GRUNWALDEM“, 

Na zakończenie uroczystości grunwaldzkich w celu 
fależytego utrwalenia w społeczeństwie pomorskiem 
idei bitwy pod, Grunwaldem, będących symbolem dla 
orężnego odparcia naporu niemieckiego oraz wyzwole- 
'nia się z pod przewagi niemieckiej, urząza się z inicjaty- 
wy Związku Obrony Kresów Zachodrńch w niedzielę, 
dnia 3-go sierpnia w Grudziądzu Wielką Pantomiuę hi- 
storyczną „Pod Grunwaldem". Scenarjusz napisał p. kpt. 
Niewiakowski. Główną reżyserję objął sam autor przy 
pomocy pp. W. Gańczy i Edwarda Stryckiego. 

W przedstąwieniu bierze udział około 200 ludzi i sto 
koni stosując metodę Reinhardowską, operując masaini, 
Wszyscy w styłowych kostjumach. 
| „Pantomina odegraną zostanie w parowie za placem 
ćwiczeń Tarpno (końcowy przystanek tramwałowy przy 
ul. Lipowej) przy oświetleniu reflektorów. Początek o 
godz. 20-tej. z 

Pantomina obejmuje nastepujące 4 obrazy: Obraz Í 
= Obóz w nocy pod Dąbrownem — Świt Alarm. Obraz 
1I — Przed bitwą — Przybycie posłów krzyżackich — 
Sygnały do boju — Modlitwa wojsk (rzecz dzieje się w 
pobliżu ieziora Luben). Obraz III — Fragmenty bitwy 
pod Grunwaldem. — Obraz IV — Po bitwie — Król ob- 
ieżdża nobojowisko — Przemarsz jeńców oraz sklada- 
nie trofeów woiennych i zdobytych sztandarów. 

W pantominie biorą udział następujące postacie hi- 
Storyczne w strojach stylowych: Król Władysław Ja- 
zielło, Wielki Książę Witokł, Zyndram z  Maszkowic, 
miecznik krakowski i hetman wojsk polskich. Andrzej z 
Tęczyna, Jan z Tarnówa, Spytek z Melsztyna, Zawisza 
Czarny „Zbigniew Oleśnicki, Jan Żyżka z Tracnowa. Bo- 
guta, herold królewski, dalej rycerstwo polskie. lekka 
jazda rusko-litewska-tatarska, piechota, pachoałki i ciury 
obozowe. 

Ze strony krzyżackiej biorą udział: Ulrych von Jun- 
zingen, wielk) mistrz krzyżacki, Fryderyk Wallenrod, 


G ŁO S PO MO RSKI 
marszałek pruski, Konrad Lichtenstein, wiclki komtur i 
Wilhelm Helfenstein, komtur grudziądzki oraz rycerstwo 
krzyżackie, piechota, łucznicy angielscy oraz giermko- 
wie. 

Za pomocą nadzwyczaj silnych reflektorów wywoły= 
wać Się będzie różne efekty Świetlne przez rzucanie ko- 
lorowych świateł. Ponieważ pantomina, rzecz dotąd na 
Pomorzu niebywała, ściągnie zapewne całe masy publicz 
ności, przewiduje komitet dla widzów miejsc około 
15000. Trybun buduje się tednakże tylko dla 300 osób. 
Ażeby umożliwić każdemu przybycie na  pantominę, 
przewiduje komitet nadzwyczaj niskie wstępne po 1 zł. 
miejsca rezerwowane po 2 zł. i trybuną po 32zł. 

Bilety można .będzie już wcześniej nabyć w Wiel- 
kopolance, w kawiarni Ziemiańskiej, Braci Bażańskich i 
Drukarni Pomorskiej. 

W przerwach oraz podczas samego przedstawienia 
przygrywać będzie orkiestra wojskowa 64 pp. dostoso- 
wując muzykę do treści obrazu. Komket. 


—s** Teatr miejski. Dziś wiecz. 8.15 premiera tragi-farsy 
kołtuńskiei G. Zapolskiej pł. ..MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ: 
która wszedzle w teatrach także zagranicznych graną jest z 
niesłychanem powodzeniem — Bony ważme, 

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 przedstawienie zniż- 
kowefarsy francuskiei p. t.: „PAN NACZELNIK, TO JA! 

-W poniedziałek przedstawienie niema. 

We wtorek „MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ“. 

W piątek dnia 1 sterpnia odbędzie się pożegnalne przed- 
stawienie p. dyr. Langego, na które przybędzie cały kulturai- 
ny Urudziądz. Będzie to manifestacja spaeczeństwa dla klero- 
wnika Melpomenv jak i dla jej kabłanów sztuki. Na program 
składają gię dwie perły literatury klasycznej polskiej jak: 
„PAN BENET“, komedja w 1 akcie hr. Fredry, (złówną rolę 
odgrywa p. dyr, Lange) oraz „SĘDZIOWIE*, tragetha w 2 
aktach St, Wyspiańskiego, w której wystąpi cały personel ar- 
tystycziiy z pp. Konarskim, Turońską, Strvckim, Szczerbow- 
skim, Jóźwickim na czele. Ponieważ popyt na przedstawienie 
jest ogromny, przeto zaleca się już teraz zaopatrzyć w bile- 
ty. — Sprzedaż biletów czynna w kancelarii teatru, w składzie 
cygar p. Wawrzyniaka, Plac 23 Stycznia oraz w cukierni w 
Wielkopolance. 

—** Program II-go złazdłu wszystkich prezesów filijnych 
Zw. Robotników Rolnych i Leśnych z wojew. Pomorskiego na 
dzień 27 lipca rb. o godz. 10 w Grudziądzu na sali Bazaru, ul. 
Muniuszki: E 

1) O godz. 10-ej otwarcie Zjazdu i przywitanie przedsta- 
wicieli Rządu, zaproszonych gości i prezesów filijnych przez 
prezesa oddziału drh. Malinowskiego. 2) Stwierdzemie obe- 
cnych 3) Referat o znaczeniu organizacj. 4) Re- 
ferat: Sejm a sprawa robotnicza — wygłosi 
p. poseł Chądzyński, 5) Referat o umowie zbiorowej, czyli 
kontrakcie, wygłosi prezes Związku drh. Leśniewski. 6) 
Sprawy wewnętrzne. 7) Zakończenie Zjazdu. 

—.*%* „Lipy kwitną, Głos Pom. przyniósł notatkę p. dr. 
S. „Lipy kwitną", w której rzeczowo odniósł się w tej Spra- 
wie. W „Gaz. Grudz.* podnosi jednak pan dr. S...i pod tym 
samym tytułem zarzut, że „tę ślepą gospodarczość możesz 
wszędzie spotkać. Narzekają na bezrobocie, że towary nie od- 
chodzą, a Niemcy naszemi groszami sobie kieszenie zapychają, 
Niektóry krawłec bierze za uszycie ubrania 50-—60 zł. a pra- 
czka żąda za dzień prawie 5—%6 zł. I do tego daj dobrze zjeść. 

Formiarzu, Ty w fabryce najciężęj pracujesz i zdrowie 
najbardziej niszczysz. a przyniesiesz za tydzień ciężkiej pracy 
Da 18 złotych do domu i z tego masz cała rodzinę utrzy- 
ma i 


Postawienie podobne rzeczy jest zbyt jednostronne, aże- 
byśmy je mogli zostawić bez odpowiedzi, mianowicie, że p. 
dr. S. i inne gazety prosi o przedruk. 

Taryfa krawiecka uchwalona jest przez lzbe Rzemieśl- 
niczą. której przewodniczącym jest pan Grobelny, dyrektor 
wydawnictwa „Gaz. Grudz.*. Taryfa ta ustalona jest także 
ze wzgledu na robociznę czeladzi według kategorji 1—3. Gdy 
uwzględnimy koszta handlowe, patenty, podatki, robociznę 
itd. itd., które Izba Rzemieślnicza ustalfła, wtedy dziwić się 
musimy, że pan dr. S...i, który także pobiera honorarja. we- 
dług pewnei skali. podnosi ten zarzut. 

Podnoszenie podobnych iednostronnych zarzutów wnosi 
tylko zamęt. Każdy dąży do utrzymania egzystencji i do za- 
robienia tyle, ażeby utrzymać mógl warsztat pracy i płacić 
podatki, utrzymać pracobiorców. 

Taryfa krawiecka ogłaszana zostaje publicznie I jest uwi- 
doczniona dla każdego. Nie krawiec postanawia ceny, lecz 
zależny jest od śrubowania cen przez fabryki manufaktury, 
patenty, podatki, robocizny itd. Cech krawiecki. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Towarzystwo Hodowli Gołębi Pocztowych „Je- 
dność“ na miasto Grudziądz i okolicę. — Nadzwyczajne wal- 
ne zebranie odbędzie się we wtorek. dnia 29 lipca, o godzi- 
nie 7 i pół wieczorem w lokalu p. Radzickiezo ul. Wybickiego 
32. Omawiane będą loty młodych gołębi. Przybycie wszyst: 
kich członków pożądane. Miłośnicy PORSEEPEY, SRZAT mile 


widziani. 
REKLAMA, 

© Leśniczówka. Lokal p. Franciszka Szmeltera .Leśni- 
czówka* w Parku Miejskim. gromadzi codziennie liczne rze- 
sze spragnionych świeżego powietrza i uciekających z du- 
Sznych ulic miejskich. Koncertu słuchają przechadzający się 
po alejach. Zresztą umiarkowane ceny na napoje i towar, po- 
dawane w pierwszorzędnej jekości. przyczyniają się do tego, 
że lokal „Leśniczówka“ stał sje przybytkiem obywatelstwa 
grudziądzkiego. Nie dziwimy się, że Spacer do parku miejskie- 
go zastępuje dziś dla niezamożnej i zmuszonej liczyć się z 
każdym groszem publiczności zamiejscowe wycieczki, albo- 
wiem park i Leśniczów” :: w zupełności spełniają swe zadanie. 

© W kinie „APOLLO“ wyświetlany będzie od dziś co 
dopiero z Paryża nadeszły i oczekiwany wspaniały fim: 
„Dzłeje mifości Pirata" Kto nie pamięta wspaniałej kreacji 
prześliczne] Sandry Milovanoff i niezrównanego komika Bis- 
cota, którzy w słynnym filmie „Parisette* czarowałi gru- 
dziądzką publiczność. 

Dyrekcji kina „APOLLO“ powiudło się uzyskać wspa- 
niały ten film jeszcze przed Warszawą. Kto widzieć chce sen- 
sację, paryskiej wytwórni Goumonta z niebywałą dotąd w 
dziejach kinemutozrafji efektowną wystawa, niechaj Śpieszy 
do kina „APOLLO“ Nadzwyczajny program. razem 13 aktów 
długo pozostanie w pamięci widzów. 


Z Pomorza. 


—** GARDEJA. Towarzystfo Powstańców 1 Wojaków 
Gardeja-Budy obchodzi w dfiu .3 sierpnia uroczystość po- 
święcenia sztandaru w kościele” parafialnym w Szembruku. 
O godzinie 9.20 stoją furmanki gotowe do zabrania gości na 
dworcu Gardeja. Po południu odbędzie słę w lesje Jamy (tuż 
przy dworcu Gardeja) wielka zabawa kadowa, połączona z 


najrozinaitszemi niespodziankami, koncertem 64 pp. itp., a wie- 
czorem tańce przy oświetleniu gazołinowem. O liczny udział 
uprasza ZARZĄD. 

—** PELPLIN. (Ograbianie grobów na cmentarzu). Go- 
raz częściej pojawiają się w ostatnim czasie w prasie polskie, 
Skargi na niezwykiego rodzaju zdziczenie i ozrabiame omen- 
tarzy. — Ostatnio donosi w tej sprawie „Pielgrzym z Pel 
plina, co następuje: 

—** WEJHEROWO. (To już istotnie bezczełne), Do wej- 
herowskięgo bractwa strzeleckiego nadszedł w tych dniach — 
jak się dowiaduje „Gaz. Kasz. — znamienny list do bractwa 
strzeleckiego w Biskupicach (Bischofswerder) należących o- 
becnie do Prus Wschodnich. Bractwo to, oczywiście niemieg- 
kie, zwraca się do tut. bractwa strzeleckiego z prośbą o nad- 
syjame datków pieniężnych na pobudowanie strzeinicy. 

Znamieęnnem jesi uzasadnieniem tej prośby. Oto z listu 
dowiadujemy się, że Bractwo w Biskupicach posiadało da: 
wmiej własną strzelnicę, która znajdowała słę na terenie gmi 
ny” Fitowo, należącej do powiatu lubawskiego. „Gdy jednak 
dowiedziano się — czytamy dalej dosłownie — go odstąpieniu 
Fitowa (Polsce), motłoch polski (Der polnische Póbel) przy: 
właszczył sobie nasz dobytek. 

Tu już istotnie bezczelne. Napada się i morduje Polaków. 
a równocześnie wyciąga Się do nich rękę po datki, lżąc ich 
na dobitkę. Krok ten |agodzi jedynie ta okoliczność, że adres 
brzini: Neustadt, Freistadt Danzig, co tłomaczy, że biskupskie 
bractwo strzeleckie jest może tęgie w wypędzaniu kul z fuzji 
e 5 Wy i wypróżmianiu szklanek piwa, ale bardzo słabe 
w złowie. 


—** WEJHEROWO. (Pomnik Sienkiewicza pod Gdynią). 
Temu, który w czasach najcięższych dla Narodu polskiego ser- 
ca krzepił, ducha podnosił, jednemu z największych powie. 
ściopisarzy į najlepszych patrjotów -- Henrykowi Sienkie- 
wiczowi, na rubieży tej Rzeczypospolitej, którą On tak gīę 
boko ukochał I w zmartwychwstanie której tak gorąco wie 
rzył, — a zmartwychwstania tego się nie al, — w Ka 
mieńcu Pomorskim pod Gdynią I Polskie Towarzystwo Ka» 
pieli Morsk. w dowód czci i uwielbienia postawiło pomnik. 
Odsłonięcie pomnika 27 lipca 1924 r. o godz. 4-ej po południu 
do najliczniejszego udziału w którym komitet zaprasza. 

(Zgłosił się sam). Były rendant Kasy miejskiej, więzrony 
za różne sprzeniewierzenia, Stmon, który swego czasu uciekł 
z więzienia, obecnie sam załosił sie w komendzie policji pań: 


Z całej Polski. 


—* BYDGOSZCZ. Wiec przeciwaikohojowy w Bydgosz- 
czy odbył się w poniedziałek 14 bm. w wielkiej sali „Ogui- 
ska”. Ożywem zainteresowaniu się tą sprawą minszkańców 
miasta, zwłaszcza warstwy robotnicz. świadczy niebywała na 
podobiiych wiecach liczba uczestników. Przewodniczył ze- 
braniu p. Żuchowski, a referaty wyzłosili ks. Gałdyński z Po- 
znania i p. aptekarz Rybicki z Bydgoszczy. Mówcy wykazał 
konieczność podjęcia enrgicznej akcji oświatowej i organiza: 
cyjnej ku zwalczaniu ałkoholtzmn w Polsce, a szczególnie w 
Bydgoszczy. Trzygodzinne obrady zakończono uchwaleniem 
rezolucji, w której wiecownicy w szczególności domagają się 
stanowczo: podtrzymania ograniczeń dotychczasowych ma 
sprzedaż butelkową, bo ograniczenia na svrzedaż kieliszkowa 
chybiły celu: podtrzymania prawa o głosowaniu gminnem bes 
jakichkolwiek zmian; zakazu pomnażania ilości wyszynków 
po miastach i podtrzymania dawnej normy 1 lokalu na 2500 
mieszkańców powiatu; zatrzymania komisji do walki z aliko- 
holizmem i rozszerzenia ich kompetencji; podtrzymania zaka- 
zu niedzielnego w brzmieniu dotychczasowem; zakazu wy» 
dzielania aikoholu po urzędach; usirwania urzędników | nau- 
czycieł alkoholików; surowego karania urzędników niedba. 
łych w przestrzeganiu ustawy pizeciwalkoholowej. 

Dalej potępia rezolucja ostrg pijaństwo, któremu hołdwią 
liczne jednostki ze wszystkich warstw społeczeństwa bvdgo- 
skiego, nawet młodzież i kobiety oraz domagamy się stano= 
wczo zamknięcia lokali: Trokadero, Bibabo, Wielkopolanka 
1 Bristol. 


Rezolucje ostatnie są wynikiem słusznego oburzema ludu 
pracującego na zzorszenie i rozpustę, jaka się w Bydgoszczy 
bezkarnie szerzy wśród dorosłych, młodzieży i dzieci. 


—* KRAKÓW. (Bolszewicki zamach na Przemyśl | Wscho» 
dnią Małopiske). Policia przemyska wykryła wielką organi- 
zację sabotażową, stojącą na żułdzie bolszewickim. Organi- 
zacja ta, której centrum było w Przemyślu, rozgałęziona była 
szeroko w całej niemal Małopolsce Wschodniej. Dokonano 
już szeregu aresztowań, Odkryto m. in. drukarnię tajną, do» 
skonale zaopatrzoną; m. in. maszyny rotacyjne z wszelkiemi 
urządzeniami elektrycznemi. Mieściła się ona w Przemyślu 
przy ul. Strycharskiej Stąd wędrowała do kraju błbuła bok . 
szewicka w wielkich masach. Wśród aresztowanych znajduje 
się herszt szajki zdrajców, niejaki Antoni Poniel. Szajka 
miała kontakt ze spiskowemi organizacjami czerwonemi we 
Łwowie, a w szczególności ze zasądzonymi i rozstrzelanymi 
właśnie Dietrichem ! Sołoneńką. Aresztowania trwają dalol 
-- także w innych miastach prowincjonalnych. 


—»* LWÓW. (R. u. 1924/25 w Politechnice Lwowskiej). 
Wpisy kandydatów na I. r. studiów na Wydziałach: Mecha- 
nicznym, Chemicznym, Rolniczo - Lasowym i Ogólnym na r. 
n. 1924/25 odbęda się w dniach 11 do 13 września br.; na 
wyższe lata studjów na wszystkich Wydziałach i na 1 r 
studjów na Wydziałach: Komunikacyjnym i Architektomicze 
nym w dniach 22 do 30 września br. 

Kandydatów na I. r. atudjów obowięzujc wstępny ges- 
min kwłlaifikacyjny: na Wydziale Architektonicznym z geo- 
metrji wykreślnej i szkjoowania; ną Wydziale Mechanicznym 
z geometrji wykreślnej, matematyki | szkicowania; na Wy- 
dziale Chemicznym z fizyki i szkicowania; na Wydziale Rol» 
niczo-Lasowym z matematyki i fizyki. a na Wydziale Ogói- 
nym: z geometrjj wykreślnej na Grupie geometrji wykreślnej, 
z matematyki na Grupie matem. j z fizyki na Grupie fizycz- 
nej i chemicznej. Egzaminy te odbędą się w okresie od 15 do 
18 września br. 

Do wpisu należy zgłaszać się osobiście z oryginalnymi 
dokumentami: metryką chrztu (urodzin). Świadectwem doj- 
rzałości ogólnokszzałcącej szkoły średnłei państwowej lub 
posiadającej prawo publiczności, dokumentami, odnoszącymi 
się do służby wojskowej (mężczyźni poborowi), a w razie je- 
droroczatej lub dłuższej przerwy w studjach świadectwem 
moralności, ewentualnie świadectwem odejścia z innej szkoły 
akademickiej De podania adresowanego do odnośnej Rady 
Wydziałowej należy dołączyć także trzy ujenaklejone fotos 
grańje, formatu wizytowego i druki, potrzebne do wpisu. które 
będzie można nabyć w Uczelni. 

Przepisy powyższe dotyczą tak kandydatów na studen- 
tów, jak i słuchaczów wolnych z tem, że tych ostatnich bę- 
dzie się przyjmować tylko wyjątkowo. o He znajdą Sie 
miejsca i o ile będą oni Posjadać należyte kwalifikacje. 

Na zapytanie pisemne udzieli rektorat odpowiedzi po o 

znaczków, pocztowych na odpowiedź. 


Z ostatniej chwili. 


GŁ O S PO M OR SK I 


Nominacja Skrzyńskiego na ministra $. Z. nastąpi w poniedziałek. 


Warszawa, 25. 7. (A. W.) Dzienniki lewicowe dono-| jeżdża do Spały, gdzie przedstawi Prezydentowi Rze- 


szą, że premier Grabski przedłoży iutro Prezydentowi 
Wojciechowskiemu do podpisu nominację Skrzyńskie- 
go na ministra Spraw Zagr. Skrzyński ma zatrzymać 
stanowisko delegata Polski, przy Lidze Narodów, 
Warszawa, 26. 7. (A. W.) Premjer Grabski wy- 


czypospolitej wniosek nominacji p. Skrzyńskiego na min. 
praw zagranicznych. 

B Ogłoszenie nominacji spodziewane jest w poniedzia- 
ek. 


Prace Senatu potrwają do poniedziałku. 


Warszawa, 26. 7. (A. W.) Konwent seniorów senatu 
skończyć w poniedziałek. 


postanowił prowadzić obrady cały dzień dzisiejszy i 


KKorfanty złożył mandat do sejmu śląskiego. 


Warszawa, 26. 7. Pose! Korfanty złożył mandat do sejmu 
dzień pracy. 


śląskiego wobec zaostrzenia się się tam zatarzu o 10-godzinny 


Przemysłowcy angielscy przeciw pożyczce dla Niemiec. 


Londyn, 26. 7. Związek fabrykantów angielskich wy-|] 
| zabezpieczenia. 


stosował do rządu pismo, w którym zwracają uwagę 
na niebezpieczeństwo konkurencji niemieckiej na wypa- 


dek gdyby Niemcy otrzymały pożyczkę bez stosownego 


Przyszła konferencja państw bałtyckich. 


Warszawa, 25. 7. (A. W.) „Przegląd Wieczorny“ du-; W konferencji ma wziąć udział Skrzyński. który następ- 
nosi z Helsingforsu jakoby konferencja państw bałtyckich ł nie wprost uda się do Genewy. 


i Polski miała rozpocząć się nie 16 lipca lecz 22 sierpnia. 


Bestjalskie znęcanie się nad Polakami w Bolszewiji. 


Co na to nasz poseł w Moskwie. ?! 


Warszawa; 25. 7. (A. W.) Prasa wieczorna donusi 
z Mińska o szczegółach nowych zbrodni władz bolsze- 
wiekich w Mińsku, popełnionych na skazanych na Śmierć 
za rzekome szpiegostwo na rzecz Polski. 5 osób Skaza- 
nych na śmierć przed wyprowadzeniem! na miejsce stra- 


cenia było w okropny sposób torturowanych fizycznie i 
moralnie. Stracenie samo odbyło się w ten sposób, że 
ciężko rannych skazańców zakopano żywcem. Prasa 
wzywa rząd do protestu przed całym Światem cywilizo- 
wanym. 


Stan obiężenia na terytorjach rumuńskich. 


BukaAreszi, 25. 7. (A. W.) Rząd rumuński ogłosił stan 
oblężenia na wszystkich terytoriach rumuńskich, gdzie 
obejmował on w kwietniu rb. Dziś komendant wojske- 


wy w Bukareszcie zabronił wszelkich zebrań politycz- 
nych, które mają na celu krytykowanie istniejących u- 
rządzeń prywatnych lub państwowych. 


Zapas złota Banku Polskiego rośnie. 


Warszawa, 25. 7. (AW.) W ciągu drugiej dekady lipca I marek wynosi 521 tryljonów. W tejże dekadzie zapas 


flość marek w obiegu zmniejszyła się o 22 tryljony i po-l 
zostało jeszcze 49 trylionów. Ogólna suma wycofanych ! 


złota Banku Polskiego powiększył się o przeszło 9 mili. 
zł. i wynosi 93 milj. 


Trybuna publiczna. 
Co z teatrem? 


Od Towarzystwa Powstańców i Wojaków otrzymujemy 
następujące pismo: 

„W związku z ukazaniem się artykułu „Co z teatrem*, 
uzemie prosimy w myśl zasady alijatur ad altera pars o 
pomieszczenie w najbliższym numerze Głosu takiej wzmianki: 

; Autor, ukrywający się pseudonimem Niedziel. w arty- 
kule p. t „Co będzie z teatrem?“ napomknął dwukrotnie, że 
Towarzystwo Wojaków i Powstańców obok mającego się 
zawiązać Towarzystwa Muzycznego czyni starania o wy- 
dzierżawienie teatru w Grudziądzu. 

Ze względu na wprowadzenie w błąd opinii publicznej, 
jesteśmy zmuszeni kategorycznie oświadczyć. że Towarzyst- 
wo Wojąków i Powstańców jako organizacja wojskowo - 
wychowawcza nigdy z podobnymi zamiarami sle nie nosiła 
i ebecnie nie nosi. 

Naszym celem jest przysposobienie wojskowe i wycho- 
wanie fizyczne narodu, o czem szanowny autor wiedzieć po- 
winien. 

Teatr polski p Grudziądzu istnieć musi, my to rozu- 
miemy i życzyrhy mu z swej strony wszelkiej pomyślności, 
byle był prowadzony solidnie i uczciwie. - 

sowa jednak praca w tym kierunku ze strony 
„wszelkich komitetów zupełnie nas nie zachęca do udziału w 
pracy naj reorganizacją i odbudową teatru, o czem musi za- 
decydować cała gmina miasta Grudziądza. 


ZA ZARZĄD: 
Poraziński, sekretarz. 


w . e 

Na tie wydzierżawienia teatru kursuje tyle pogłosek i 
„kategorycznych twierdzeń“, że czas najwyższy, aby komisia 
teatralna wzgl, decernent magistracki teatru, bliższych udzie- 
Hi wyjaśnień. Byt teatru interesuje całe społeczeństwo. Czy 
odnośne instancje przyczyniają się do załatwienia sprawy 
egzystencji teatru w Grudziądzu, gdy milczą wobec kursu- 
łących najnieprawdopodobniejszych bredni? 
siiikÓ w o | „m i m WO] 


PŁACENIE CŁA W MONECIE ZŁOTEJ. 


,, Warszawa, 23. 7. (PAT.). W wykonaniu rozporzą- 
dzenia ministra skarbu z dnia 3-go stycznia 1924 r., ogło- 
szonego w „Monitorze Polskim“ nr. 2. poz. 7 o pobiera- 
miu cła w monecie złotej od przesyłek pocztowych. wła- 
dze pocztowe wydały w porozumieniu z władzami skar- 
bowemi zarządzenie, iż adresaci przesyłek pocztowych, 
od których wymierzeno cło w monecie złotej, w razie 
niemożności zjawienia się osobiście w urzędzie celnym 
celem uiszczenia cła w złocie, mogą upoważnić inną 
osohę, względnie także właściwy urząd pocztowy w sie- 
dzibie urzędu celnego do interweniowania w ich imieniu 
przy odprawie celnej i uiszczeniu cła. Jeśli chodzi o in- 
terwencję urzędu pocztowego, ma adresat przesłać li- 
stem wartościowym wraz z pisemnem upoważnieniem 
tależną na uiszczenie cła kwotę w złocie do urzedu pocz- 
towegn. Wysokość kwoty, potrzebnej do uiszczenia cła 
podaje urząd pocztowy w zawiadomieniu. Po uiszcze- 
niu należności celnych urząd pocztowy zwraca ew. resztę 
przypadającą z obrachunku cła w monecie złotej adresa- 
„przekazem w walucie krajowcj na miejsce przezna- 
Szcnia i przesyłkę odsyła do wydania adresatowi 


Kalwara, prezes. 


Strajki w roku 1923. 


Glówny urząd statystyczny ogłosił statystykę strajków 
w roku ub. 

W r. 1923 liczba strajkujących doszła do 849051, gdy w 
roku 1922 stanowiła 607011, w roku 1921 zaś — 477037. 

Ogółem w ciągu roku 1923 strajkowano dni 6 378680, 
gdy w roku 1922 — 46030833 i w roku 1921 zaś — 477037. 

Strajków ogółem było 1266 (968 poiedyńczych i 298 gru- 
powanych) w 7451 zakładach. Najwięcej strajków przypadało 
na styczeń 104, kwiecień — 103, mai — 112, czerwiec — 114, 
lipiec — 152, sierpień — 140, wrzesień — 119 į październik 
— 125. Naimniej przypadło na grudzień — 42. 

Najwiecei zakładów objętych strajkiem w styczniu 1367 į 
w lipcu 1466, najwięcej jednak strajkujących w ciągu całego 
roku strajkowano dni 6 378 680. 

Naiwiększe i najliczniejsze strajki były w przemysłach: 

Włókienniczym: 146 strajków, obejmujących 1830 zakła- 
Rów. w których strajkowało 299 516 robotników przez 2 170970 
ni. 

Górniczym: 
833 253 dni). 

Komunikacyjnym: 16 strajków, obejmujących 17 zakładów 


76 strajków w 498 zakładach (119517 rob. i 


Drzewnym: 215 strajków, obejmujących 597 zakł. z 
27.954 rob. (206.033 dni). 

Komynalnym: 15 strajków w 26 zakładach (17 176 rob. 
364 888 dni). 


W ogólnej liczbie 1266 strajków wygranych zupełnie lub 
częściowo było 952, a z ogólnej liczby 849051 strajkujących 
zwyciężyło 536 770. 

Z 952 strajków w 878 uzyskano podwyżkę płacy w Li -- 
polepszenie warunków pracy. w 5 uznanie organizacji, w 25 
— uzyskano przyjęcie wydalonych. w 4 — usunięcie kiero- 
wnika. w 26 — pomoc aprowizacvjną. 

Strajków politycznych i manifestacynivch było w roku 
1923 — 16. , 
| z c a 


Ze sportu. 


PIŁKA NOŻNA. 

W ciągu bieżącego tygodnie rozegrano w Polsce jeszcze 
następujące zawody piłki nożnej: w Krakowie Rapid (Wie- 
deń) — Wisła (Kraków) 2:1 (0:1). Obie drużyny w najsilniej- 
szych składach, grały bardzo dobrze. Wisła po przerwie nie- 
co spuchła. W Warszawie: Wacker (Wiedeń) — Polonia 
(Warszawa) 1:1 (0:1) Wacker grał bardzo słabo i przy wię- 
kszej ambicji i staranności ze strony Polonii, napewno ze- 
szedłby z boiska o wiele więcej cyfrowo pokonany. Ama- 
torzy (Wiedeń) — Legja (Warszawa) 7:0 (4:0), Amatorzy, 
„der ewige Kronprinz“, którzy dopiero w tym roku. dzięki 
wewnętrznym katastrofom, jakim uległ długoletni mistrz Wie- 
dnia i Austrji — Rapid (Wiedeń), zdołali zdobyć zaszczytny 
i trudny tytuł mistrza Austrji, należą do najlepszych drużyn 
swojej ojczyzny i kontynentu. Ich technika i opanowanie pil- 
ki graniczy wprost z ideałem gry w piłkę nożną. W Warsza- 
wie wszystkie zawody grali wspaniałe. Legja broniła się 
dzielnie, a wynik dla niej, jako średniej warszawskiej a mier- 
nej połsk. druż. piłki nożnej, wcalę nie najgorszy. Powyższe 
obydwa matche footbalowe odbyły się podczas turnieju piłki 
r KA zorganizowanego bardzo dobrze przez warszawską 

onię. 

Hakoah (Wiedeń) — Makkabj (Warszawa) 10:0 (5:0) o- 
raz Hakoah (Wiedeń) — Polonia (Warszawa) 1:0 (1:0). Osta- 
nie zawody nie dokończono z powodu burzy. laka Sie ze- 
rwała zaraz po przerwie. Gościć zachowywali się skandalicznie 
a grali niesłychanie brułałnie i ordynarnie. Szmidt (Polonia) 
doznał złamania nogi a Janka Lotha (Polonia) kopnięto bar- 
dzo dotkliwie w głowę, 


27-70 pca 1924 r. 


2 Olimpiady. 


HIPPIKA. 

Dnia 24. 7. w Paryżu rozpoczęły się zawody hippiczna 
Pjerwszy konkurs obejmował mistrzostwo olimpijskie konia 
wojskowęzgo w biegu „de fond“ na dystansie 36 klm. Mistrzo« 
stwo składało się z steeple-chasse 4 klm. na hipodromie. gdzie 
ustawiono 12 przeszkód, i z cross-country (bieg na przełaj) 
z 26 przeszkodami w terenie ciężkim i lesistym. Z Polski stae 
wali: płk. Rómmel na koniu „Krechowiak* major Kamorow= 
ski na „Amanie*, rtm. Suski na „Katty lady“ i por. Szosland 
na „Heli“. Pomimo niższej klasy co do pochodzenia koni pol-. 
skich, konie te pokonały pod naszymi dzielnymi jeźdźcami 
wszelkie przeszkody wprost nadzwyczainie i przybyły d 
celu w znakomitej formie. Braki swoich koni co sie tyczy po* 
chodzenia ich krwi, zastąpili jeźdźcy polscy nieslychaną 
wprost brawurą jazdy i umiejętnością wyćwiczenia. Klasyfi- 
kacji urzędowej jeszcze nie mamy. ale prywatnie wiadomo, 
że ekspedycja polska zdobędzie najlepsze miejsca.  (en-er). 


Sprawy społeczno-gospodarcze. 


Z izby Przemysłowo - Handlowej 
Grudziądzko - Starogardzkieje 

Ekspozytura Targów Wschodnich przy tut. Izbi¢ 
P.-H. (Lipowa 31). Jak już donosiliśmy. wszelkie infor 
macje, dotyczące IV. Targów Wschodnich we Lwowie 
jakoteż karty zgłoszeń na te Targi, otrzymać można w 
biurze tut. Izby P.-H. Targi tegoroczne budzą zainte- 
resowanie znacznie większe niż dotychczasowe, gdyż 
połączone są z pierwszą polską Wystawą Rolniczą. Mł- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu udzieliło Targom prawe 
sprowadzania eksponatów zagranicznych bez opłat cel- 
nych, nie wyłączając przywozów z krajów, z któremi 
Polska nie zawarła dotychczas traktatów handlowych 
Ma to głównie znaczenie dla eksponatów, pochodzą 
cych z Niemiec oraz Czechosłowacji, które będą na tes 
gorocznych Targach bogato reprezentowane. 

Ulgi celne. Rozporządzeniem Min. Skarbu oraz 
Przemysłu i Handlu z dnia 11 lipca br. wprowadzono od 
wyszczególnionych w rozporządzeniu towarów clo ul- 
gowe, które się waha miedzy 10—80 proc. cła normalne- 
go. Nadto Minister Skarbu w porozumieniu z Ministrem 
Przem. i Handlu może z ważnych względów gospodar- 
czych zniżać cło do wysokości 10 proc. cła norma'ego 
na instalacje fabryczne. Ulgi, uwarunkowane pozwole- 
niem Mię. Skarbu, mogą być udzielane na podstawie 7a 
świadczeń Ministra Przemysłu i Handlu. Termin waż 
rości wydanych dotychczas pozwoleń Min. Skarbu prze- 
dłuża się do 13 sierpnia br. Rozporządzenie to wchodzi 
w życie z dniem 13 lipca br. i będzie obowiązywać da 
dnia 15 października. 

Opłaty wywozowe. W myśl obwieszczeńi Minister« 
stwa Skarbu z dnia 8 lipca br. opłaty wywozowe jęcze 
mienia policzać Się będzie w wysokośc: 15 złotych od 
tonny, natomiast oplaty wywozowe od słosu zostały za” 
wieszone. Pobieranie opłat wywozowych od słupów te= 
legraficznych, drzewa kopalnianego „papierówki, zostało 
zawieszone. Opłaty wywozowe od budulca iglastego wy 
noszą 2,5 szył. od metra Sześc., od drzewa liściastego nie 
obrobionego — 5 szył. od metra sześc., od bali, desek o 
siłkowych i osiki nieobrobione 10 szyl. od metra sześc. 

` Ulgi paszportowe dla przemysłowców i kupców. Woe 
jewództwo Pomorskie otrzymało dodatkowy  kontym= 
gent ulgowych paszportów dla przemysłowców i kup- 
ców. Podajemy raz jeszcze do wiadomości sfer zainte- 
resowanych. iż wszelkie podania, skierowywane w spra- 
wie otrzymania tych paszportów będą bezcelowe, o iie 
nie będą zaopatrzone w opinie Izby Przem.- Handiowei 

Ustawa o ochronie lokatorów uzupełniona obijaśnie- 
niami i tabelami przerachowań czynszów w opracowa:liv 
dr. Berneckiego, sędziego Sadu Okręgowego w Grudzią* 
dzu, okazała się w handlu. Ze względu na jasną treść 


i szczegółowe objaśnienia, stanowi bardzo dobry podrę- 


cznik tak dla lokatorów jak i właścicieli realności. 
Posłedzenie Towarzystwa Kredytowego Przemysiu 
Polskiego odbyło się w Poznaniu w dniu 17 bm. Towa- 
rzystwo ma na celu udzielanie pożyczek w listach zasta- 
wnych. Towarzystwo pobiera od dłużników tytułem 


procentu i płaci od wydanych przez siebię listów zastaw- 


nych po 7 proc. rocznie. Zasięgajacy pożyczkę, wpłaca 
jednorazowo na koszta organizacyjne 14 4 od sumy ko« 
rzyści. przeto dłużnicy wnoszą w ciągu pierwszych 5-ciu 
lat po zaciągnięciu pożyczki corocznie po 0,7 proc, na 
utworzenie kapitału zapasowego. Szczegóły i warunkł 
do przejrzenia w naszej lzbie. 

Karty rejestracyjne. Ministerstwo Kolei wyjaśnia, iż 
ceny kart rejestracyjnych nie mogą być obecnie zniżo- 
ne, gdyż w stosunku do wartości przewożonych towa- 
rów Stanowią nawet znikomy odsetek, fundůsz zaś otrzy- 
many ze Sprzedaży kart rejestracyjnych ma na celu nie- 
tylko pokrycie kosztów, druku i papieru, lecz posiada 
specjalne budżetowe przeznaczenia. 

Przyjmowanie przez stacje prywatnych kart rejs 
stracyjnych jest niedopuszczalne. 

Dostawa pługów do Rumunji. Dyrekcja Monopolów 
Państwowych w Bukareszcie ogłasza, że dnia 6 sierpnia 
br. o godz. 11 odbędzie się tamże licytacja na dostawę 
4000 pługów nr. 6. Zapieczętowane oferty należy skła: 
dać wraz z opisem plugu pod adresem: La Direction de 
la Regie des Monopoles d'Etat, Bucarest, Cales Victo- 
ries. Na kopercie należy zaznaczyć, iż oferta dotyczy 
licytacji dnia 6 sierpnia. 

Firmy rumuńskie, pragnące wejść z Polska w Stosune 
ki handłowe. Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w Ga- 
lacu przesyła nam nowy wykaz firm rumuńskich, a także 
bliskiego Wschodu, pragnących wejść z Polską w sto- 
sunki handlowe. Reprezentowane są branże: węglowe, 
metalowe, przemysłu chemicznego, papierniczego i inne. 

Przywóz z zagranicy alkoholu etylowego. Miri- 
sterstwo Skarbu, wobec wpływających dość często po- 
dań o pozwolenie na przywóz z zagranicy alkoholu ety= 
lowego, podaje do wiadomości, iż ponieważ artykuł ten 


może być wyrabiany w Polsce przez fabrykę chemiczną - 


„Ergasta”, Czesław Nagórski w Starogardzie i mne w 


ad 


27-go [ipca 1924 r. 


Polsce, pozwolenia na przywóz alkoholu etylowego-wy- 
dawane nie bedą- 

Możliwości ziół lekarskich do Anglji. Konsulat Rze- 
czyposno:itej w Londynie przesyła nam wykaz tych ga- 
turków ziół lekarskich, na które istnieje obecnie zapo- 
trzebowanie w Anglji. 

Targi w Królewcu. W czasie od 10 do 13 sierpnia br, 
odhędą się Wschodnio-Europejskie Targi w Królewcu. 

Fiema niemiecka poszukuje w Polsce zbytu wzgl. 
przedstawicielstwa na swoje wyroby elektryczne, w 
szczególności iampy i żarówki elektryczne. 

W Izbie naszej są do przejrzenia: 

1) Sprawozdanie o sytuacji gospodarczej w Czecho- 
słowacji; 

2) Sprawozdanie o sytuacii gospodarczei w Danii; 

3) Komunikaty Izby Handlowej w Katowicach. 

Do każdego zapytania, skierowanego do naszej Izby, 
należy dołączyć ovpłaconą kopertę, na odpowiedź, o ile 
zapytanie nie pochodzi od zarejestrowanych w tut, okrę- 
gu przemysłowców i kupców. 

Grudziądz, dnia 25 lipca 1924 r. 


Izba Przemysłowo-Hand!. Grudziądzko-Starogardzka, 

— BILANSOWANIE ZŁOTYCH. Dla dopomoże!la 
firmom i instytucjom przy sporządzaniu bilansów złoto- 
wych w zwiazku z przeszacowaniem majątku i zobo- 


GŁOS POMORSKI 


a I A i a Z > 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o „Bilansowaniu w zło- | 


tych* (Dz. Ust. Nr. 55) Tow. Przyjaciół Skarbu Państwa 
zarganizowało pomoc buchalteryiną, jaka prowadzona 
będzie pod kierownictwem buchaltera-eksperta p. Anto- 
niego Szyllera. Zgłoszenia zainteresowanych przyjmuje 
Sekretariat Gł. Tow. Przyjaciół Skarbu Państwa codzien 
nie od 12—16. (Rymarska 3 pokój 99 tel. 313—54). 


Giełda pienieęzna. 


Warssawa, dnia 26. 7. 
10-ta godzina przedpołudniem. 


Dolary Stanów 7Zjeda, s.. « « » s «: « « + « 5,16 słp. 
Floreny holenderskie . . « « « « « « « © « „ 105,60 „ 
Franki begijskie . . « «. « « a e « r «2 5 s o 23,30 , 
Franki francuskie . . , » « 2 e o o è . 25,28 + 
Franki szwajcerskie e.. « s « 4 s s 31 2 94.86 „ 
Funty angielskie e a 2 5.4,0 0 22,66 „ 
Korony austuyjackie - „ . „ s a s see08 > 1,22 , 
Korwny ozeskie . - « « « s see s sas: 15.53 a 
Liry włoskie* . "SN, Se. 2: . . 22.10 „ 
Korony norwejskie , „ » « « « » » *« s: > 68.65 „ 
Korony duńskie . . a « + saess sss: 80.75 „ 
Korony szwedzkie . . « « »soos sos > 136.90 „ 
Dolary kanadyjskie . - JPN 490 „ 
Gdańsk, dia 26. 7. 
Dolar . . Asad doo ocAJEN OR: m 5,72 


Gion opolakiez==uu"wu A lo 07. 11000 
okazy na Warszawę |. >. AB 


Jeszcze tylko dziś i jutro t. j. w sobotę iw niedzielę 


IV i ostatnia serja obrazu p t. 


Stanley w Afryce 


Oraz 


Olimpiada w Paryżu 
W niedzielę o godzinie ?-ej popoł. 
wielkie przedstawienie 


dia młodzieży szkolnej i dzieci — w 9 aktach 
włącznie z OLYMPJADĄ. 


Drukarnia Fomorskg Tow. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty Dahkowski. 


Baczność! 


Aby naszą firmę rozpowszechnić, urządzamy 


ZADANIE PREMJOÓWE 


200 premji od 1000 do 10 zł. 
za najlepsze i najkrótsze opisanie naszych wy- 
do których się 
nasze wyroby dołącza, które do rozwiązania za- 
dania, jak rów nież w każdym domu są niezbędne, 
wysyłamy po nadesłaniu 2 zł. 


robów. Warunki rozwiązania, 


ZENIT, BYDGOSZCZ, SKRZYNKA POCZTOWA 76. 


Niezrównana domieszka 


GLEBA 


z podkową. 


Kto raz spróbuje, innej używać nie będzie. 


Przemysł czysto polski. 


Sp. Ziemiańska Producentów Gykorii 


we WŁOCŁAWKU. 


OWOCE WOW W A ROWY YO 


Rekord światowy 


ustanowił 12-go lipca 1924 pod Paryżem ELDRIGGE na samochodzie 


FIAT sn agocz 


Najnowsze typy samochodów FIAT poleca do natychmiastowej dostawy: 


BRZESKIAUTO Tow. Akc., Poznań 


Założ 1894 950 ul. Skarbowa 20 Tel 34-17 i 41-21 Gda pa ia 
DKA NZOZ A POCOO OOM TUA i S cały t 
D Z E N, r EE A 


Reforma rolna 


bedsie dopiero uktualną, skoro wykupimy te grunta 
i posiadłoaci. które na wykupienie ESL czekaj. 
abeo tago r oleca [883 

ODDZIAŁ |.: wielką ilosć nieruchomości wszelkiego 
rodaaju, maiątki ziemakia, gospodarstwa, zagrody. 
gościńce, omostwa pólączona z przedsiębior- 
stwami handlowemi i przemysłowaemi w większych 
i mniejszych miastach. tabryki, młyny, cegielnia. 
tartaki, mleczarnia, wile i t d, w cenie od ŻC0L 
do 1 0 000 złotych. Dla kupujących pośrednictrca 
beapłatne, Przyjmuje aio dalsze zlecania na kupno. 
spraedaż lub zamianę nieruchomości wszelkiego 
rodzaju w Polsce, Niemczech i Gdańsku. 

ODDZIAŁ ll.: polaca się przy knpnie, sprzedaży, 
regulacji i inkasowaniu hipotak, eroest akcii. 
pretensji i t. J. dla dłuiników i wierzycieli. 

ODOZIAŁ Ili.: przeprowadza parcalację majątków 
ziemskich w Polsce. 

Proszę załąd. bezpł. przesł. odnośnych prospektów 


EDMUND SUWALSKI, bankowiec, Bydgoszcz 
ul. Sniadeckich ar 3. Telefon nr. :0 


ken z dobrami Tafezpnojami aa pa | a a 0 TJ 
possezeg. obwody zastępstwo pod korzystn. warnnk. W używają i 
SZYSCY Scis cziże KAWĘ SIOdOW 


EE 
Plac 23 Stycznia nr. 23. Jakobson. 
i plomby od 3.000.000 
mk. począwszy w pierw- 

szorzędnen wykonaniu 


| rame aaw e 


ZEB 


a Maaa aaaeeeaa 


Specjalny skład 2 


BM artykułów gumowych 
Plac 23-go Stycznia 22 


po bardzo przystępnych cenach. 
Dla kupców wysoki rabat. 


EKEEOZUGANUNZNM 


„WALTOPOLE 


bo jest najlepszą 1 najtańszą, 
a w smaku nieprzewyżasoną 


Fabryka wyroków słodowych „MALIOPOL" 


kśartnyy (Pomorze). 


Baczność! 


Dnia 10 czerwca 19% r. 


ZGUBIONU 
na nzosie między Narnia- 
kiem a Niem. Węgrowem 


portfel 


żawier, papiery wojskowe, 
wykaz osobisty, świadectwa 
ogrodnicza i inne. 
o zwrot 


Franciszek Golombek, 
Niem. Węgrowo, 


le” 1 1. . EIKIM 
do kawy 


Na moją realność 
poszukuję 


boj Letniska 


è | poszukuje uczeń kl. VII 
| gimn. mat. przyr. ! Za- 
ruzem udziela i 905 


korepetycji 


we wazystkioh przed- 
miotach. Informacja 


w kolelu „Pod pocztą | 


ul. Mickiewicza 2 


[860 


BA 


Wapno I — 


pierwszej jakości ex) 
— poleca tanio — 
Fabryka Teklur Dachowych 
W. Kutowski I S-ka 
Grudziądz, Ogrodowa 23 
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TEA 
CILGIEI 


żółte plamy. apalenisne 


PAKEMAN ATENEU 


so w nast 


il p" 


| Fabryka Tektur Dachowych 
W. Kutowski i S-ka 
Grndr'ądz, Ogrodowa 23. 


Częśc: zapasowe 


Telef. 6117 695u. 


Torf 


Hipolit Kotliński, Grudziądz 


Mickiewicza 24. 


| Plugi parowe 


kompletny garn tur gotowe do órki 


na dogodnych wa warunkach spłaty 


PLUG 


4,5, 6, 7, i 10 skibowe g 

korzystnie na sprzedaż. 

dla wszoisich systemów 
stale na składzie 


CENTRALA PŁUGÓW PAROWYCH T. z o. p. 


FABRYKA MASZYN 


POZNAŃ Z. 3. Adr. telegr.: Ceniroptug 


prasowany 


pierwszej jakości, oddaje wagonowo 
i w małych ilosciach ze składnicy bardzo korzystnie 
równieź poleca 


papę, smołę, wapno i cement. 


sklad żelaza i sprzętów kuchennych; 
Józefa Wybickiego 7. 


Telefon 3 907 Telefon 8. 


Oto się pasty Erdal nowa zaleta wyłania: 
Odnawia obuwie, a przylem jest tania. 


„Erdal“ Zakłady Bima Zawiercie. 


Wese urzo wę 
władz miejskie. 


Pp. Malarzom 


polecam po cenach konkurencyjnych: 


OGŁOSZENIE, 


Niniejszem podaje się do wiademości. iż w 
dn. od 15 do 25 lipca rb. zostały przych«yco 
ne na ulicach m. Grudziądza swobodnie biega- ! 
jace i niesaopatrzone w markę podatkową na. 
stępujące psy: 

1 wyżeł (bia'y) 

1 piesek pokojowy (czarny, żółte nóżki) 

1 pies do polowania (zółty) 

1 piesek pokojowy (suczka — biała). 

) ile właściciele wyżej polanych psów do 
29 lipoa rb. nie zgłoszą się w Ratuszu I (po- 
kój 26) po odbiór takowych, pay zOstaną zabite 

Grudziądz, dnia 25 lipca 1924 r. [943 

Miejski Urząd Polieyjmy. 


Farby olejne i klejo- 
we, kredę spławioną, 
pokost czysto lniany, 
wszelkie lakiery, sze- 
lak, klej stolarski 
„Strem*', oraz SZczo= 
tki i pędzie do bie- 


Drogerja Medycynalna 
W. Majewski, Grudziądz 


Miekiewieza 2i. Telefon nr. 186. 


OGLOSZENIE, 


Wskutek trwającego od dłuższego czasu 
bezrobocia, liczba niezdolnych do pracy i pobie- 
rających zasiłki pieniężne s Kasy Chorych | OMEN . u OŻEz =CE : 
wzrosła de 300 osób. wawa | EE R M 


W celu uchronienia Kasy Cborych przed J e € Z m i w 


wyzyskieim so strony osób, którym aasiłek pie- 
uiężny s powodu wykonywania przez nich pra 

sF kupuje Se 1006 
Browar Wilh. Sommer 8 Co, Grudziądz. 


cy się nie psleży, — prosimy pp. pracodawców, 
SMOSCHEWERZ $-e 


aby w prayaziosei wystawiali swoim pracowai- 
kom chorym, niezdolnym do pracy, poświadcze- 
T. 30, p. 
BYDGOSZCZ 


nie, stwierdzające, czy i jak dlugo dany pra 
eownik pracy nie wykenywał. 

ul. Dworcowa nr. 31-b - Tel. 430 I 431 
Adre3 telegraficzny: Smescheco-Bydgeaze3 


Bez takiego poświadczenia bowiem Kasa 


Chorych zasiłków pien. wypłacać nie będz'e. 
Grudziądz, dnia 26 lipca 1924 r. 
Zarzad Kasy Chorych miasta Grudziądza. 


(=) Wawrzynkowski 
j Przew odniergcoy. 


W uiedzielę, dn. 37 bm. odbędzie 
wię w BAZARZE wielka 


Zabawa Zalowa 


na którą zaprasza (11049 
Gospodarz. 


SPECJALNO ŚĆ: 


Początek od godziny 6-6ej — Koniec??? 


wróciłem 
Dr. med, Zieliński. 


[11058 


GŁÓWNY 


.— 
—, 


Projektowanie i budowa kompletnych 
kolejek polnych oraz dostawa szyn, 
tarcz obrotowych, zwrotnic, wago- 
—— nów, lokomotyw i t. p. —— 


Godziny prayjęć: od 9—11 i 4—5. 


Bacznosc! 


P. P. Obywatełowie, 
Urzędnicy i Gospodarze 
me kupnjcie po wyso 
kich cenach wirówek 


MAJSTER 


do maszyn, posiadający dobre techniczne wiado- 
mokcł do samodzielnego prowadzenia działn ma- 
szynowego i warsztatów w dużej fabryce w Gru» 
dziądzn poszukiwaemy. Pożądzna znajomość 
języków polsziego i niemieckiego. Podania z do- 
klsdoym opisem  dotychczssowej działalności i 
świadectwami składać do Głosn Pomcrskiego pod 
nr. 926. 


Wykwalifikowaną 


stenotypistkę 


z polskim i niemieckim 


Go 


gwarancją 


poszukuje natychmiast [955 2 1O-cio leto 
Polski Przemysł Gumow li 
» P E P E 6 ku Tow. Akc. w zk Wszelkie p 


Reperacje maszyn rolniczych 


oraz lokomobil, spalanie poela- 

manych części maszynowych, 

pęknięcia kotlów naprawia ta- 
chowc ped gwarancją 


J. KANKA, Grudziądz 


ulica Mickiewiosa pr. 3. [11061 
Prace tokarskie, gryzarskie, ślusarskie 
oraz sztancowanie rozm. przedmiotów 


wykonują solidnie, szybko ı tanio 


Pomorskie Zaklady Elektryczne 


Tow. z ogr. por. [778 
Gradziądz, ulica Spichrzowa nr. 16 


Budowa piecy kaflowych, 
ceglanych i piekarników 


oraz reperacje takowych. (11004 | 
Kafle białe i kolorowe 
ra składzie 


tŁagoda, ul. Toruńska 18. 


Towary pos 


= 


Węgiel 


P. S 


Skład węgle 


ranki płatności. 


wyborze na składzie. 
Oeęedne warunki spłaty. Cenniki wysyła na żątanie. 


Sache drzewo 


Szybka i punktaalos dostawa 
większych ilościach rabat, dogodne wa- 


rowerów. MARZYN 
do szycia itp., 
gdyż możecie się za- 
onstrzyć o 


48 /, taniej 


w Firmie: 


Bracia Szczepańscy 


w Gnieźnie - Filja Sę3ólna Stary Rynek 19 


która dostarcza tylko pierwszorzędne towary 
48 i 


Wirówki azwedzkie s 5-cio letnią 


iłowery pierwszorzędnych fabryk, 
Maszyny do szycia różnych systemów 


ią gwarancją, 


Maszyny rolnicze w wielkim wyborze, 


wę różnych gatunków, 


Wszelkie przybory myśliwskie. 
Różne części zapasowe do 
rowerów i maszyn Oraz gumy rowero- 
ws, automobilowe i techniczne wszelkich 
roamiarów dostarcza po cenach kon- 
kurencyjnych detalicznie i hurtownie. 


wirówek, 


jada stale w wielkim 


— 


Prima 


górnośląski 


SZCZNPOWE 


i pieńki 


po cenach znączne zniżonych poleca 


IKORA 


! drzewa opałowego 


Grnmdziącz, ul. Lipowa nr 11. 


przy 
(11059 


G ME 


Prześliczna Sandra Milovanoff 


f 
i niezrównany paryski komik Biscot, | 
którzy czarowali grudziądzką publiczneść w pięknym filmie 


„Parisetta* 
dziś występują w 


Kinie „APOLLO“ 


w najnowszej ich kreacji: 

Dzieje miiości pirata 
czyli „Ped czarną flagą" 
sensacyjny obraz w 7 wielkich aktach. 

Wspaniałe zdjęcia podwodne. 1956 

Największy i najsilniej film, jaki + 

EE dała pi Grodkiądzu był pokas wany T 
Jako nadprogram: ostatnia serja przepięknego filmu 
Proces Laroque p. t: „W inowajca* 


66 MY Razem 18 aktów. W Ty 


rowar Wielkopolski 


Czajkowski, Lewandowski i S-ka 
BYDGOSZCZ 


poleea saweje najlepsze piwa 
K rysztof 
Imperjali 
Salvator 
Porter 


Generalne przedstawicielstwo na miasto | powiat GRUDZIĄDZ; 


F-a. Karol Geriki 


właśc. O. Smigowski 
Groblowa 31/21a. 9:5) 


Tslefon 31. 


o merry TCC TOTO TOO 


Burtownia 
Ziemi Rujawskiej 


Towarzystwo Akcyjne 


w Inowrocławiu, ul. Dworcowa 14 
Telefon nr. 63. ==  Adr. wlegr, „FORTUNA*. 


nago 


TAR 


LJ s m E 
Najwieksza hurtownia tms: 
[aaa a 

- z a 
branży kolonjalnej 

obficie w towary zaopatrzous i biura 

Magazyny zinoma eite e 
Specialność: piirre sa 
r z d 
SJedzie: enap ginak, po s 


na Kujawach 
(Wielkopolska) 


CALMES OALELAJAI I OUA ANLAALALA ALILA 


T 


T 


"IE! 


NETU ZYNKKWNNAY OWU ETAT TYLU 


PAHI TT eA MALEH 


CE 


Mi UK W 


Korzystne źródło zakupu dla Pp. Kupców. 


ENTO N E TOO TOKU LOLLY 


Niniejszem polecam moje dobrze odleżałe 


prawdz. piwo grodziskie 
orsz wszelkie imne piwa 
Browaru Wielkopolskiego, Bydgoszcz 
Brow. Kuntersztyn i W. Sommer & Cie. 
Grudziądz 
w butelkach oryginalnych, uzbankach i syfonach, 
Pozatem polecam z mej fabryki wód mineralnych 


selterkę i limonady 


z najlepszych eseneji. [944 


| 
Fa. Karol Gerike, właśc.: 0. Smigowski 


Skład 


towarów kolonialnych 
z mieszkannem do 0i- 
atąpienia.  Inżormacja 
Bracka 7. 11042 


Gustownie umeblowany 
kój ewtl, dwa od 

pO 0) 1 sierpnia do 

wynajęcia (11054 
Sobieskiego 9. p. 


Groblowa 21/21a. Telefon 31. 


Jest dowydzierzawienia 
ogród owocowy 
(około 500 drzew ewo- 
cowych), przeważnie 
zimowe gatunki jabłek 
| gruszek. Zgłaszać się 


I rabryka obudowoś i Hartownia zegorów 
W.STAJEWSKRI 


POZNAN 
Fabryka i Składnica: al. t:zartorja 1, 
Binara | dprzednż: Stary Bywok 6b. 
1660) 


Telolov 383 i 2716. Teleion 5865 i 271: Sz 
stacja Szembruk 


pow. Grudziądz 11037 


majątek Szsmbruczek,. 


Spr zedaże 


Bufet 
i kredens 


dębowo-furnierowan 
na sprzedąż ( 
ul. Staszyca 8, MI L 


s LJ . 
Liiwiarka 
na sprzedaż (11054 
Lachotta, Michale 10. 


Wilczyca 
rocmne, Sczujna, troseė- 


wana do sprzedania 
Lipowa 98, Ip. [11057 


Poszukuje się kopaa 
maszyny 
do kralania kapusty 


o tarczy przyna]inniej 
50 cm przeciętnego roz: 
miaru. 14039 
Datum, 
Kobylanka Panieńska, 
poczta Grudziądz. 


dl Je" 


wyrebów metalewych 


l zakla 


meztaniczny knnię. 
Wiadomość w [11055 


Księgarni Wiedza 
Grudziądz, 
ul, Wybickiego 33. 


Daai n al 


Dobra 
krawcowa 


umiejąca szyó kostjumy 
od zaras poszukiwana. 
Wiadom. udzieli admin, 
Głosu Pomorskiego |917 


Kilku (946 
El F i 
mogą się zaraz zgłosić. 


Tartak parawy, Qworcowa 
Olkowski i Ullmann. 


dziewcząt 


wprawoych w ob'epia= 
niu butelek poszukuje 


F. Ruciński, 


fabryka wódek 
Mickiewicza 26. (11058 


e [l 


Asfaltowa 
pape dachowa 
Smole - Lepnik 


Materjaty 


bndowiane 


pierwazorz, jakości 
poieca TANIO 


Fabryka 


Tektur Dachewwch 


W. alowski! S-ka T. z 8- p. 
Gradziądz, Ogrodowa 83 


Depesza „Fatedąch* 
‘l'el. 438. (32104 


w Głosie 
_ Pomorskim 
| 


